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_ K orzysta jąc  z chw ilow ego znuzyin.nnia, ! golnie L itw ą. G dy m ów im y o szalonej i  nie- 
Q<; w  K rakow ie jednego  z w ybitnych p o l i - !zrozum iałej niechęci litew skiej do  porozu- 
ty k ó w  polskich, prze 1 ęy wn jąeego dotychczas Im ienia się a  nam i, w  tak im  razie  przypo
ra  granicą, zwróciliśm y sic do niosro z nroś- J m nijm y sobie zaw sze, jaik wielKą ro lę od- 
bą, by  zechciał podzielić sio z nam i swemi g-jywa w K o w n i e  m isya angielska. Ró- 
spostrzeżeniam i na tem at stosunków . panu- jwnioż uchylenie zasłony , ja k ą  otoczone jest. 
jąeych  obecnie w śród paiisl \v en ten ty . niepow odzenie koufereneyi w arszaw skiej 

—  O en tencie —  brzm iał;' r d r o - k d ź  —  z państw am i balfcyckiemi, pozwoliłoby nam  
nie może być już obecnie m o \\v  ”fn + e n ta  ■ poczynić odkryeia , k tó ry ch  źródło bezsprze- 
w istonm m  słow a tego  znaczen iu '‘Ho* istnie-1 o*™0 m  m orzem . Tego
ic. . lom irst, istniojc <■ w aeść  do utworze-
u c  v/ po e ty ce  eiiicpcjSiiiOj, względnie świa- 
h0v‘' b now ych bloków , zm ierzających do
Zi :izcw unią wyłącz;':) 
ceiow i zal>ezpięczc;;i:'

rodzaju  spostrzeżeń dałoby się uczynić -wię
cej, choćby przypom inając styczn iow ą
uchw alę londyńską w  spraw ie naw iązania  

■’ 'w łasnych  stosunków' z bolszewikami.- Oczywiście z ca- 
, ( J  ' '  ' l> ,re* iłe j tej g ry  zdaje sobie F ran cy a  doskonale

W idzi również to  celowe dążenie do.wr.ieh ty lko  in tere 
sowa Na pic; wszy pian w ysuw a się tu  blbk ; bl;Ulvw ‘ . T. . . . . .
a n g i e l s k i ,  a raczej a  n g- i e hs.k .o  - j.a- i o sa b ia m a  to ia ln  i s ta ra  się tem u przeciw -
p o  o s k i .
A n g l i a

D okoła tego  bloku s ta ra
rlr/ Lecz gdy  m a do w yboru m iędzy

Anglii, 
je s t w 

sprzecznie 
ulcgio-

1 Przemysłowe.. A ww.unmicć p r X tc m n a le -  N  wobec Albionu. F ran cy a  n ie zdobyła się 
fy» iż H o l  a n d w  a j.-st obecnie firm ą, pod J ^ e z e  n a  to , by eobie pow iedzie^ iz ta  
w '~- • - ' u ległość wobec A ngin kosztu je  ją  juz zbytk tó rą  żonglują. Niemcy.

Do przeciw nej stronic m am y F r ł i n  c y ę ,  
s  k tó rą  bardzo a bardzo luźnie zw iązane 
BĄ W ł o c h y ,  m ające w obecnym  koiicćr- 
a16 eu rop-jskim  podrzędniejsze znaczenie. 
A m e r y k a  trzym a się na uboczu i s tara  

jntom -eniow ife w spraw ach europejskich 
mo/,’iwio najm niej. Otóż nic u lega  wntoli- 
■*osci. iż blok a  n g i e 1 s k  i zw alcza F t  a  n- 
c y Q gdzie ty lko  może. u  w oju jąc \z Kr.aii- 
cy ą , zw alcza również' te  w szystk ie pay- 
*“Wa, k tó re  sk łan ia ją  się k u  F rancyi. T ak  
np. przeciw  walucie francuskiej rozpęta ła  
się w całym  niem al świoom sznloaa. nagon
ka  O strze niechęci a r g ie l jd c j  żywo odczu- 

• B R  swe-1 skórze I i  u m  u n i  a  i J u  g  o- 
v, , jak o  państw a predystynow ane do 

j ' ’!!’AU . francuskiego. W  te j sam ej ey tua- 
ż 1 znajduje  się rów nież P o l s k a .

Ja k iż  je s t  cel te j nagonk i a n ty fran 
cuskiej ?

—  Ż chwilą ukończenia  w ojny wspólne 
dotychczas zam ierzenia A nglii i Fram-.yi, 
zw ierzające do pobicia Niem iec, rozszczepi
my się. A n g l i a  ósiągnęla k res  sw ych dą-

.n in  fiefy nien icckiejącu z chw ilą un lcestn
1 zu m an ia  konkurom -yjnej zdolności Nie-
mioą. Dalej idące . .dcin-uiia sił Kk-miec
nw aża za sprzeczne zc su oimi interesam i;
sprzeczne szczególnie z tego w zględu, iż
bardzo słabe N iem cy by łyby  rów noznaczne
z bardzo silną F rancyą . S tąd  w ielka po-
C lppnosć u  po lityków  angielskich  do rowi-
zyi tra k ta tu  w ersalskiego, k tó ry , oczywi-
_ -i.o,^może się dokonać ty lko kosztem  F ran-
„ V J  praedew szy dkiem  zaś Polski,
r>l>-Z F|,{lIW>y a  ,P°Awfi jeszcze znaleźć środki
o 1 'k 1110 przeciw  bezpośredniem u pok rzrw - (b.omu jej. L

Fr^n oelów zm ierzała i zm ierza
- r -  iaidc się instynk tow nie  mo-

tóm - °^:'<xlzG,' Ul *■*, a  w ślad  za
p Z ,  S  I k  ’T ' “ - « * »  «f«

N iem ry orm iw ne'by]v  ś e  f T  k i f ” ? 0’.  by
U *  s i L m i p o t S m - t t ż J  ™

zgory m ogły obliczyć b e z o m d z k \T o ś ^ i}-UZ
goitoiw iek zbrojnego poryw u. \ V Sy s te L c tó
t-yrn w ielka rola przypaści.y  m usiała Polm e
! rr r zr j Z ; d e c h a m i choć
^o do Czech są oznaki, iż poczynam  sic no 
chylnć ku  blokowi angiei.-.kioiiHi ś

PfFA/M-nr . __  ,

dużo i że w' danymi w ypadku  a k cy a  samo 
dzielna (możo oznaką zm iany tego  stan u  
rzeczy je s t pochód franm isld n a  prawy 
brzeg R enu) by łab y  bardziej wskaawmą.

—  Jak ież  w obec teg o  stanu  rzecizy są, 
widoiki d la  Polski i czy nie by łoby  w  d a 
nym razu-o lepiej, by  po lityka  Polski p o to 
czyła się raczej po  l i n i i  a n g i e l s k i  e.j?

—  Bezsprzecznie, iiż spraw y nasze cierpią 
na  tern w szystkiom  bardzo dużo, podobnie 
jak  to  się dzieje, ja k  już w spom nialein, 
•z R u m u n i ą  i  J  u g  o s La.w.i.ą. Jed en  
z dyplom atów  angielsk ich  w yraził się: 
p o l s k a  je s t  ko lon ią  F rancy  i '‘. J e d n a k  
zw ażm y: A n g l i a  od swej p o lity k i n ie 
dopuszczenia do u tw orzenia  się w Europie 
jak iegoś w ielkiego nowego p ań stw a  nie od
stąp i. W szak dla niej n aw et obecna P o l 
s k a  je s t ju ż  za  dążą- P oparcie  A ng lii m o
g libyśm y u zy sk ać  ty łk a  kosztem  poddania 
się je j hegem onii, ja k  to  uczyniły  państw a 
bałtyck ie . Przeciw nie, w  in teresie  F rancy i, 
z uw agi n a  niebezpieczeństw o niem ieckie, 
zawsze leżeć bodzie P o lska w ielka i p o tę 
żna, podobnie, ja k  po tężna F ran cy a  z  tych  
sam ych pow odów  je s t k w esty ą  życia  
i śm ierci PoLki. A pozatem  pam ięta jnn -. iż 
k to  urny, nie zaś Francya-, zdradza, w szę
dzie i zaw sze tendoncyc do tw orzenia „ko- 
łonii“ (vido G-dańsk).

Z drugiej jed n ak  s trony  błędem  byłoby 
staw ianie całej naszej przyszłości na syste- 
m at francusk i. S tanąć m ożem y silnie ty lko  
naszym  w łasnym  w ysiłkiem , naszą  w łasną 
m ocą w ew nętrzną i to  zarów no pod w zglę
dom politycznym , ja k  i gospodarczym . W iel
ki a tu t  wT naszych  rękach  to  pnzedewszyst- 
kiem  nasza arm ia. Znaczenie tego  czynni
k a  ocenić m ożna w  całej pełni n a  obczy
źnie. gdy  się widzi, ile tro sk  spraw ia alian 
ckim m inistrom  w ojnv  każdorazow e w ysła 
nie już naw et nie pu łku , lecz choćby ty l
k o  bata lionu  p iecho ty  poza gran icę k raju . 
A w ięo ja k  najw iększa sam odzielność w  n a 
szej po lity ce* zaś możliwie najm niejsze oglą
danie się na  innych.

—  Jeszcze jedno pytan ie . Ozy politykę 
angielską, k tó rą  P an  pow yżej nakreślił, m o
żna uw ażać aa  ostatn io  słowo Londynu?,

 Mówiąc o Anglii, m iałem  na myśli ofi-
cyaluą po litykę angielską, -wspieraną nonad- 
to  r-rzez m ocarstw o anonimowe*4 i o ile 
chodzi o zw alczanie Polski, w spieraną przoz

mi grzecznościami, b0 w Foznaoin mówi się 
nawet „firany” zamiast firanki, a uprzejme 
pozdrowienie „całuję stćpeczłd pani dobro
dziejce''’ poczytanoby za popia przjmajmniej 
,-sdziebfko” pomylonego. Jedynie szybko przy
jęła się „maroczka”, o którą przynnla się ka
wiarniany „persona!’’. W Wielkopolsce zacho
wało się też wiele jeszcze starych, u nas nie
używanych już wyrazów, np. „węborek” na 
oznaczenie wiadra, ałbp często powtarzane sło
wo dla wyrażenia czynności oczyszczenia cze
goś, a którego wymówić w towarzystwie kra- 
kowskiem conajmniej nie wypada.

Na ogół biorąc odrębności ełownikowe Po
znania są jednak niewielkie. Bflniej uderzy 
nas w Wielkopolsce dopiero smutny objaw 
skażenia języka niemczyzną. W Galicyi, zwła
szcza w pierwszych latach wojny, zakorzeniał 
się nałóg przeplatania słów polskich niemie- 
ckfcmi, dziś na szczęście usuwany już powoli 
nawet z najbardziej zachwaszczonych kół woj
skowych. W Wielkopolsce wciąż jeszcze sły
szy się i to od osób z inteligencyi wyrażenia: 
zamlować, stalować, ausweizować, zurykować, 
pisać na blacie, wyciagaó w znaczeniu, wypro
wadzać się i t. d. A* tym błędom towarzyszą 
i złe formy od słów rdzennie polskich. Poczu
cie językowe jest tu  jeazcze tak małe, te  za 
poprawne uchodzą takie zwroty, które w K ra
kowie wydadzą się wprost dwuznacznemi.

Dość przejrzyć uważnie ogłoszenia w dzien
nikach, aby spotkać się z takimi dziwolągami: 
Poszukuje się pokoju ze „skrzydłem” (t. m . 
z pianinem), albo reklama sklepowa; „Tu 
sprzedaje się wOrstłe ładowane elektryczno- 

Najzabawniejszym jest dział ogłoszeńścią”
matrymonialnych, w których adepci małżeń
stwa objawiają chęć „wżenienia się” w tak ład  
dentystyczny lub interes kolonialny.

Wielkopolsce w rozpoczętej niedawno pra
cy oczyszczania i doskonalema języka trzeba 
pomóc wydatniej i ochotnie. Ale uderzmy się 
i my w piersi I przyznajmy, ie  i sami musimy 
zabrać się sumiennie do reformy naszego wy

kształcenia językowego w życiu i szkole. Do
tychczas bowiem i szkoła małopolska nie deść 
starannie dbała o wyrobienie wprawy języ
kowej u rwych wychowanków. Godziny pol
skiego ograniczały 6ię w niiszem gimnazyum 

,do ćwiczeń w umiejętności czytania, pisania 
i opowiadania, a w wyższych klasach sapo- 
znawano ucznia wyłącznie s historyą ojczy
stej literatury. Rezultatem nauki było, że 
o języku nie miał z reguły wychowanek na j
mniejszego wyobrażenia, a na godzinach gra
m atyki obcego języka męczył się srodze, bo 
nie zdawał sobie przecież sprawy nawet z r .-  
guł i rozwoju ojczystej mowy. Godzin polski \i 
gram atyki albo zupełnie nie znano, albo jeśli 
się trafiły to torturow ały dzieci i nauczyciela. 
Tymczasem można już u najmłodszych rozbu
dzić zaciekawienie do poznawania językow> 
go życia, tylko nałoży, jak  poucza proŁ Ru
dnicki, zaprowadzić umiejętno stopniowe za
znajamianie ucznia z coraz to nowemi zakre
sami wyobrażeń i pojęć językowych, aby Je
dne ■ drugich wynikały, aby coraz szerszo 
perspektywy otwierały się w tajemnicze głą
bie psychofizycznej czynności językowej tak 
w sensie indywidualnym, narodowym, jak  i c- 
gółno-Iudzkim. Przez wyrobienie wprawy ję 
zykowej ułatwionoby uczniowi przyswojenie 
sobie i innych nauk i  wogóle całej dostępnej 
kultury ludzkiej, zwiększeni oby widoki osobi
stego powodzenia, jednostki, a nauczyciel 
mógłby drogą stu.lyów językowych oddziały
wać też wybitnie na kształcenie woli i cha
rakteru ucznia i w ten sposób z nauki ojczy
stego języka uczynić podstawę wychowania 
narodowego. Nasza młodzież okaże rię naąie- 
wno matcryałem podatnym, tylko od nauczy
cieli trzebaby wymagać dostatecznej znajo
mości przedmiotu i życzyć gorąco Rzeczypo
spolitej jak  największych zastępów pedago
gów z zamiłowania, którzyby odnosili się do 
ojczystego języka z taką  miłością, jak  świe
żo w swej ciekawej książce prof. Rudnicki.
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Warszawa. (Telefonem). Rada ministrów ze
brała się dzisiaj o godz. 4 po południu i obra
dowała do późnego wieczora.

Przedmiotem obrad była sytuacya wytwo
rzona przez o.kntaią r.otę Cziczcrina. Obrany 
były ściśle poufne; uchwał definitywnych nie 
powzięto.

W sprawie tej odbędą ń ę  jeszcze narady 
u ministra spraw zewnętrznych, p.. P a t k a .

J a k  słychać, rząd pokki zamierza wystoso
wać odpowiedź na ostatnią notę Cziczcrina. 
D ecyzję tę  przyjęły kola polityczne z  wieikiem 
zdziwieniem. Tekst odpowiedzi ina być usta
lony jutro wieczoruin:

Warszawa. (Telefonem). W kołach polityce 
nych rozesz ła  się pogłoska, !ż rokowania 
polsko-ukraińskie zostały zerwane.

Powodem zerwania były bezczelne żądania 
Uluaińców, domagających się przyłączenia do 
Ukrainy Chełmszczyzny i Podlasia.

Pogłoska ta, dotychczas potwierdzoną nio 
została.

Sadzą tu, że sprawdzenie tdę wiadomości

Sprawa Odafsśa na Radzie Ligi N arsfów
Lyon. P. A. T. Ag. Radio. Na mimisteryal- 

nem posiedzeniu R^dy Ligi narodów, pod prze-

o tem nowem stan owłeku Ukraińców byłoby
właściwą odpowiedzią na projekty niektórych 
kół politycznych, idealizujących popieranie nie
podległości Ukrainy, jako państwa zaporowe
go wobec Roeyi. Just ono zarazem poważna 
przestrogą przed podejmowaniem spraw tak 
wątpliwych i niebezpiecznych, jak  wszelkie 
sztuczne tworzenia nowych państw i narodów.

otworzyły filie w Gdańsku, obecnie się wyco
fują. Cam ludność jest z tego 6tanu rzeczy 
niezadowolona.

Sir Regżnald T o w e r  w rozmowie t  re-
odDictwonr p. Leona B o u r g e o r s ,  p, C u i- j dairtorem pisma „Die Brłickc wslrazał również 

n o n e s  de L e o n  przedstawił swoje wnioski na ten ujemny stan rzeczy w Gdańsku. Zbyt

Listy z Wielkopolski.
. _ Poznań, 10 kwietnia,

ks’ W*Ci® uiiazaJa sit) w Poznaniu, nakładem 
1 ;Sa rni św. Wojciecha, c-icmawa książka pro- 
^ora uniwersytetu Mikołaja R u d n i c . k i  e- 

w . }• W y k s z t a ł c e n i e  j ę z y k o w e
u. * s z R ° l e .  Zawiera ona wiole cie-
.  f rojcktów reformy v. yl.f-ztałienia ję-
w '■owego i dobrze, że właśnie ukazała sio 
, .najbardziej pod tym względem zan ied b an e j 

re icy. o tych nicdomaganiach językowych 
"znania pragnę napisać słów kilka, 
w  pierwszych dniach pol-ytu w Wielkcpoł

znać się w rozmaitych odrębnościach słowni
kowych kulturalnego języka Poznania. Słyszy 
o „sklepie” a nie wie, że to piwnica, mówią 
mu o „górze”, a  to znaczy strych, w składach 
sprzedają „młodzie” zamiast drożdży, obiecują 
„mączkować” kołnierze, buty radzą „burszo
wi” czyścić „szuwaksem”, a na wieczeitę pro
ponują funcik „skopowiny”, lub „stwory”, 
z przyprawą z „perek”, „szablaka”, czy' „przy
muszonej kapusty'”. Zdziwi się też gość nie
mało słysząc o jakiejś pannic, że ma wiele 
„okrasy”, a ozdobę jej m ają stanowić „powa
bne dyduszki”. Małopolanin przyzwyczajony 
do rozmaitych zdrobniałych rzeczowników 
w .rodzaju: rączki, nóżki, piwko, śmietanka,

w sprawie Gdańska. Jest om tego zdania, że 
należy przyjąć rozwiązanie, propono-wane przez 
sekretaryat generalny i należy poświęcić uwa
gę temu organizmowi. P. Cuinones de Leon 
zapropraiwał wysiać telegram do wysokiego 
komisarza Ligi Narodów w Gdańsku, sir Regi- 
nalda T o w e r a ,  upoważniający go do rozpi
sania wyborów reprezentantów wolnego miasta 
Gdańska.

;;Z .wbfRsm ni. może
koni8C“ .

wiele politykowania — mówił on — a za ma
ło pożytecznej pracy. Taki stan  rzeczy nie 
może się przeciągać w nieskończoność. Sir 
Tower obecność swoją w Gdańsku uważa ty l
ko za przejściową. Pragnie on tylko przepro
wadzić postanowionia trak ta tu  pokojowego od
nośnie do Gdańska, Dadać mu konstytucyę 
i uregulować stosunek do Polski. Postanowie
nia § 104 trak tatu  wersalskiego muszą być 
skrupulatnie bez ustępstw, pizeprowadzone. 
Jeżeli to  się nie uda, wówczas nawet Rada 
Najwyższa przekona tlę  o niemożności prze-

- ---VV w - * tninłdj LŁ. —----- 7 .r~ *>*«..
trudno jest przyby szowi 7. Krakowa wyr-1 okruszynki, nie spotka się nigdy z ulubione-

prowatizenia tego programu, wówczas będzie 
Gdańsk. P. A. T. „Danziger Neuste Naci. doniec z wolnem miastem Gdańskiem.

riclitujr' w obszernym artykule, omawiającym 
przyszłość Gdańska, podkreśla, że Rada m.
Gdańska zajmuje się wyłącznie sprawami poli- 
tycznemi, robiąc wrażenie wielkiego zebrania

Pomoc polska dla Gdańska.
Gdańsk. P. A. T. „Danziger Zeitung** dono

si, że rząd polski zezwolił, ażeby 5900 robotni- 
pclitycznego, nie troszcząc się wcale o strony ików polskich z Pomorza wyjechało na roboty 
gospodarczo i handlowe. Wielo firm, któro jdo wolnego ni. Gdańska. Tosomo pismo do

nosi, te  podsekretarz etanu ministerstwa byt 
lej dsiołuiey pruskiej, p. P l u c i ń s k i ,  przyć 
bywa do Gdańska w  towarzystwie kSkn wyź- 
zyck urzędników tegoż mlnisteretwa, celem 

przeprowadzenia rokowań z sir Regirraldem To
werem w łprawio aprowizacyi Gdańska.

jNiemcy zabili dwóch W łoch ów -w  Efkii)
Ełk P. A. T. Gdy kilku żołnierzy włcakieh 

i tutejszych wojsk okupacyjnych pruyaaio do 
miejscowej restauracja, napadło na nich kilku 
f.dciLćw  niemieckiej ^Sicherhelif.wełtrj"*. 
Niemcy pobukii W ochów  tak  silnie, że jeden 
z nich wkrótce, a drugi nieco później um arł

Rozwiązanie „Sicherh8its|io!izei“ 
w K w idzyn^.

W arszawa. (Telefonem). Według doniesień 
z K w i d z y n i a, Komisya plebiscytowa w 
Kwidzynia rozwiązała tam tejszą „Sicherheits- 
połizei".

1 ow odom tego kroau-Komrs\'i Miedzvsf'iasz* 
uiczoi f.ą gwałty i wykroczenia „Sicharhciis- 
polisei" nie tylko przeciw ludności polskiej, 
ale również przeciw wojskom entenfy.

W kclarh  politycznych spodziowają się ró
wnież analo-riczm-go rozwiązania „Sicherheits- 
poiizaF w Olsztynie.

WYD.kLENTE PKUSIUEGO PROKURATORA 
Z G. ŚLĄSKA.

H yum . P. A. T. Komisy a rządząca w O p o l u  
wydaliła z  Górnego Śląska pierw? zeso pr:isk?e- 
To prokuratora WiFire z Bytomia, 'za sprzeci
wianie się rozkazom komisyL O godz. 1 zj.w i- 
łó 6ię w uneszkaniu prokuratora dwóch urzę- 
duTsów frac^uskic-h pcłicyjaych, którzy zażą- 
dali, by Wippe wyjechał wsknza: vm ‘ poolą. 
g^em.

Przeciw bezprawiom ni&Tsieckich urzę-, 
tlników paeztswysh i c s l^ g ft .

Bytom. P. A. T. Niemieccy urzędnicy grani- 
czni, celni i powiatowi utrudniają przywóz ga
zet polskich na Górny Śląsk i wysyłkę tan ie j- 
szych pism polskich do Polski, powołują® tfę 
na jakiś żaka* ni^mreold.

Polski komisaryat jdebiscytow.y na GÓWWS 
aląsfer i Fiłia P  A. .T w Bytomiu odniosły 
się przeto do komisyi rządzącej w O p o l u  
r zapytaiainsm, czy zakaa ten istnieje, a na Wy
padek, gdyby obowiązywał, domagały się unio- 
ważhienia go, gdyż byłby on rażącą niespra- 
w;odl.w śeią wobec prasy polskiej, ponieważ 
pisma niemieckie z Niemiec mają. na Górny 
Śląsk przystęp nieograniczony i wtĄup też wy
syłać pisma górnośląskie do Niomie:.

Koalicyjna komisya rządząca odpowie dziada, 
zo takiego zakazu nie wydawała i j.ow -ado- 
miła dotyczące władze, że wysyłka gazet pol
skich na Górny Śląsk i odwrotnie iest do
zwolona.

Mano tego. jednakże jeden z urzędników gia- 
róczsych na stacyi kolejowej w Katowicach 
skonfiskował dnia 10 b. m. kuryeree bytem- 
3kiej Filiii P. A. T. gazety warszawskie, po- 
znańskic, krakowskie i lwowskie, przo/r .aczono 
dla polskiej służby pra.sr.wr-j na Górn\Tn Ślą
sku. Kiedy kuryeika zażądała wyjaśnienia, na 
jakiej podstawie gazety konfiskuje, oraz po
twierdzanie ; odebrania gazet, oznajmiając, dla 
kogo je   ̂wiezie, urzędnik ów cświad-izyl kró- 
tko, że nie wolno gazet przewozić, że on nie jest 
oroowLązaiijiy wys tamiać pokwitowania, a wie- 
sŁCio dodał Ironicznie, „aby pozdrowiła od 
mego parów  w Bytomiu**, którzy tc gazety 
mieli czytać. ‘ 6 J

Wo-bec tych wyraźnych szykan i drwin, udał
kierownik bytomskiej Filii P. A .T., reda- 

p r z y b y ł a ,  do powLatowej komaady 
koalicyjnej w Kato-wicach ze skargą, na postęp 
pot anie^ tego urzędnika. Komenda nakazała' 
urzędowi granicznemu gazety zwrócić i przed
łożyć raport, na jakiej podstawie skonfiskowa
no gazety, oraz podać nazwisko urzędnika, któ-' 
ry to uczynił.

Dla inform acji podajemy, iż wolno już 
wprost pocztą przesyłać Iisfy i gazety na Gór
ny Śląsk i odwrotnie. L ifty  z Górnego Ślaeka 
wolno przesyłać zamknięte.

Gdyby się więc zdarzyło, le  list tak i został 
otwarty pwez cenzuro niemiecką w Wrocławfu, 
to w takim razie cenzura ta  poświadcza zwy
kło nalepieniem odpowiedniej kartki otwarcie. 
Taką kopertę z nalepioną, k artką  należy tedy 
przesłać natychmiast, z zażaleniem i prośbą o 
przesłanie jej do komisyi rządzącej w Opolu. 
Y ladze koalicyjnie na Górnym Śląsku doma
gają się ta k h h  konkretnych dowodów nadu
żyć pruskich, aby mogły ukrócić samowolę 
i bezprawia, urzędników niemiecłach.

POWRÓT ZAKŁADNIKÓW POLSKICH 
Z ROSYI.

Moskwa. P. A. T. Ag. Radio. Donoszą to- 
żc do O d e s s y  wyruszył pociąg, wiozący 300 
zakładników polskich, za których w zamian 
uwolnieni być m ają komuniści rosyjscy.
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Rada ni. Krakowa.
W czorajsze posiedzenie, naznaczone na g o 

dzinę 5 po południu, rozpoczęło się z powoda 
stałego spóźniania się ojców iniasia o godzi
nie (i-tej.

Ślubowania radzieckie..
Na wstępie złożyli w ręce prezydenta Fedo

rowicza ślubowanie radzieckie nowo powołani 
radcy fli.: inż. Drobniał:, Licbiiug, Dr Popńd 
i  Schcnker.

Gwarancya dla Tow. ratunkowego.
Wicepr. Sarę imieniem prezydyum przedło- 

ły ł  nagły wniosek, aby na prośbę Tow. ra tun
kowego udzielić Łerauż Tow. gwaranc-yi na po
życzkę SOOjOOO kor. na zakupno automobilów 
dla przewożenia chorych z zastrzeżeniem wy
pożyczania jednego w ozu na przewóz chorych 
zakaźnych do Zakładów sanitarnych w Prud
niku Białym. Rada m iasta po gorącem popar
ciu prośby Tow. przez ks. Masnego wniosek 
prezydyum przyjęła.

W ybór komisyi.
Następnie dokonano wyboru komisyi wy

miarowej i* rekursowej dla podatku gminnego 
od przyrostu wartości nieruchomości. Do ko
m isji wymiarowej weszli: wicepr. Sare, r. m. 
MuBer i Turski; jako zastępca r. m. Schnei
der; do komisyi rekursow ej: r. m. prof. Dr 
Fierich (z urzędu), r. m. Krzetuski, Tilics, 
Wielgus, Rowiński i 5 zastępców.

Sprawa teatrów miejskich.
Wicepr. K o l i e  podnosi konieczność reor- 

ganizacyi Teatru powszechnego z powodu, że 
nr ostatnich czasach tea tr  ten się nie opłaca. 
C® d® tea tru  im. Słowackiego to jego położe
nie finansowe jest zadowalmająee. Mówca 
przytacza szereg cyfr. Strona artystyczna stoi 
na właściwym pozionde. W ystawianie sztuk 
i reżyserya są staranne. Komisya teatralna 
z uznaniem wyraziła się o prowadzeniu tea
tru . Co do tea tru  powszechnego, to  już sezon 
ubiegły zakończył się deficytem. Niedobór o- 
becnie wynosi około 350.000 kor. Mówca pod
nosi aenależyte wyzyskanie zespołu tea tra l
nego z powodu, że w teatrze powszechnym 
istn ie je  trzy  działy. Niepotrzebne zaangażo
wanie się w przedstawiania operowe było da
lej powodem deficytów. Przedstawienia ope
rowe stały  jednakże na poziomie artystycz
nym. —  Powstanie dwóch nowych teatrów 
w Krakowie odbiło się też bardzo niekorzyst
nie na teatrze powszechnym. Frekwencya 
w teatrze tym spadła, podobnie zresztą jak 
i  w innych teatrach. Minety czasy przepełnio
nych sal teatralnych. T eatr nowszechny ma 
szczytną misyę; spełnia on ją  przedewszyst- 
kiciu na przedstawieniach niedzielnych, Mów
ca roztrząsał sprawę opery w teatrze powsz., 
który stanowczo nie nadaje się do tego celu, 
jako była ujeżdżalnia. Zbija twierdzenie, jako
by praedstawienia operowe dawały dochód. 
Podkreśla z naciskiem, że w czasie, gdy mia
sto a is  może przedsięwziąć najkonieczniej
szych inwestycyj —  w czasie ty lu  niezaspo
kojonych potrzeb rozlega się z pewnych stron 
wołanie, aby koniecznie stworzyć operę miej
ską w Krakowie. (Oklaski). Prowadzenie ope
ry  w obecnym ezasi® musi gmina zarzucić. Co 
do operetki, to  mówca godzi się na jej pro
wadzenie. nie upiera się jednak przy je j u- 
trzymaniu. W najbliższych dniach ceny miejsc 
w teatrze powszechnym będą zniżone.

D y r .  T r z c i  ń s k i zaznacza nasamprzód 
zadowolenie, że może po r?.z pierwszy bezpo
średnio zetknąć się z Radą. Podnosi trudno
ści, z jakiem i każdy dyrektor teatru  w K ra
kowie miał do walczenia. T eatr w  obecnych 
czasach eierpi na tesame niedomagania, co 
inne przedsiębiorstwa. Brak materyałów i t. p. 
powoduje częstokroć, żc nie można wystawić 
szeregu znakomity cli sztuk. Podnosi pracę ar
tystów  plastyków  w teatrze. Wiadomo, że

PROF. ADAM KRZYŻANOWSKI.

M  m k  M m .
„Etimanum paucis vivit genua’'.

Ludzkość zawdzięcaa ogromny wzrost do
brobytu w zeszłem stuleciu w pewnej mierze 
zawojowaniu przez Europejczyków rzadko z a 
ludnionych, urodzajnych, obfitujących w suro
wce krajów  zamorskich. Wysoko rozwinięte 
współczesne gospodarstwo wymienne nie 
sprzyja opłacalności walk orężnych. W spół
czesna wojna, kosztowna, długa, podkopała 
dobrobyt wszystkich społeczeństw, nie w yłą
czając neutralnych. Żali jest sądzocem lu 
dziom, te  ich bogactwo, po części z miecza 
poczęte, od miecza zginie?

Ekonomiści angielscy po bitwie pod Wnter- 
loo pesymistycznie oceniali przyszłość. Euro
pa była wyniszczona wojną. Budżety oaństwo- 
we uginały sę pod ciężarom długów. Ich opro
centowanie wymagać będzie znacznych wyda
tków. Nie starczy kapitału, niezbędnego gwoli 
pomnożenia wytwórczości gospodarczej. P ier
wsze la ta  _ po wojnie zdawały się być potw ier
dzeniem pesymistycznych przewidywań. Aliści 
wnet odmieniła się karta . Stulecie, poprzedza
jące obecną wielką wojnę, stało się dla całe
go świata okresem, dotąd nieznanego, wzrostu 
zaludnienia i niebywałej pomyślności. Jakim  
sposobem pesymizm z przed stu  la t okazał się 
zgoła nieuzasadnionym?

Tak korzystny rozwój wypadków był uwa
runkowany kilku okolicznościami Z pośród 
nich stawiam na pierwszem miejscu udosko
nalenie organizaeyi gospodarczej przez rozsze
rzenie sranie wolneco wsDółzawodnictwa.

Kraków zawsze był dla aktorów miejscem, 
skąd aktorzy zdobywszy rutynę, szli do W ar
szawy. Er<.-dusy aktorów do W arszawy były 
zawsze w Krakowie na p --rządku dziennym. 
Po ubytku ośmiu wybitnych sil i po zastąpie
niu ich nowe-ni — piw d-Jawienia nasze zy
skały poziom odpowiedni. Co do repertuaru, 
to tea tr  u es z ku-ozY na czele i wirów pol
skich. Po dniu 31 marca tea tr krakowski dał 
201 przedstawień sztuk pcLkieh, -‘-J obcych, 

't. j. 20% obcych, 1-0% polskich. Dyr. Ti:-,cio
ski podnosi, że przedstawienie „Miłosierdzia” 
było wypadkiem teatralnym , jak i od lat k il
kunastu nie miał miejsca. Publiczność została 
wierną teatrowi, mimo, że czyniono wszystko, 
aby ją  z niego wypędzić. Kończąc wyraża 
mówca podziękowanie komisyi teatralnej, k tó 
ra  czyni wszystko, by nie utrudnić, lecz uła
twić pracę dyrektorowi.

Dyr. T eatru powszechnego p. W i ś n i  o v. - 
s k i przedstawia misyę teatru  powszechnego, 
którą jest wciągnięcie do teatru tycli warstw, 
3;tóre od niego stroniły. W chwili, gdy w całej 
Polsce rozlega się domaganie o tea try  popu
larne, musi i w Krakowie taki tea tr być u- 
trzyninny. Mowc-a rozwija dalej pogląd na re
pertuar dram atyczny. Publiczność go popiera 
gorąco. -Krzyżaków’’ grano 18 razy, „Podjazd 
nieprzyjaciela” 17, „Krakowiaków i górali” 
24 razy. Uznanie towarzyszyło repertuarowi 
dramatycznemu przez półtora roku. Mówca 
podnosi powodzenie przedstawień teatru  po
wszechnego w Krakowie. Dyrckoya obecna 
odziedziczyła operetkę po poprzedniej. Posta
nowiła też Ją zreorganizować, dając operetki 
dawne o wartościowej muzyce i sympatycz- 
nem libreeie.

Inwentarz Teatru powszechnego wzrósł 
ogromnie; posiada on wartość przeszło 100.000 
koron. Operetka domaga się utrzymania tern 
więcej, że stoimy w przededniu rozwoju swoj
skiej operetki. „Kwiat paproci” cieszy się 
ogromnem powodzeniom; dyrekeya otrzymała 
dalsze trzy zgłoszenia nowych operetek. Ope- 
ra nie przyjęła się z powodu znanych trudno
ści; byki to próba doświadczalna, k tó ra  w tej 
sali udać się nie mogła. Dyr. Wiśniowski ape
luje wkońcu o wotum zaufania R ady za jego 
uczciwą pracę. (Oklaski).

W dyskusyi zabierał głos r. J a s i  ń s Ir i, 
który polemizował z wicepr. Roiłem. Zazna
czył, że w teatrze skradziono wiele matoryi 
i kostyumów. K rytykował wewnętrzne stosun
ki w teatrze Słowackiego. Opozycyjna jogo 
mowa dotykała spraw wszystkich teatrów kra
kowskich, operetki i opery. Mówca krytyko
wał gospodarkę finansową obu teatrów, doty
kał mnóstwa szczegółów, braków i wytykał 
niedostatki z ogromnym ferworem.' Zakończył 
wnioskiem, żądającym zwołania ankiety tea
tralnej o szerokim zakresie i zorganizowania 
letniego sezonu operowego. Następnie przema
wiali r. m. W i e l g u s ,  r. L a n g ,  k tóry  za
żądał odesłania sprawy do komisyi teatralnej 
i przyjścia na Radę z wnioskiem o utrzyma
nie w Teatrze powszechnym albo dramatu, albo 
kultywowania muzyki. R. A d  e l m a n  po

piera wniosek r. Langa. W yraża zdziwienie, 
że władze miejskie zezwoliły na prowadzenie 
teatru „Nowości'1 w budynku, urągającym 
naj pierwszym wymogom bezpieczeństwa.
W końcu stawia odpowiedni wniosek.

Wioeprez. R o 11 e odpowiada r. Jasińskie
mu na rozmaite zarzuty. W yjaśnia sprawy 
kradzieży w teatrach, sprzeciwia s :ę wnioskom 
odroczenia sprawy i kończy, prosząc O utrzy
manie Teatru powszechnego (Ha dramatu, ko- 
medyi i wodewilu.

Nastąpiło głosowanie. Pierwszą część wnio
sku r. Jasińskiego (o ankietę teatr.) odrzuco
no: dragą część co do urządzenia letniego se
zonu operowego uchwalono przekazać komisyi 
teatralnej.

Utrzymanie operetki w Teatrze powszechnym.
Wreszcie przystąpiono do imiennego gloso

wania nad wnioskami prezydyum i komism

Przeważała liberalna polityka ekonomiczna, 
zapewniająca możność swobodnego rozwoju 
pryw atnej inieyatywy i przedsiębiorczości. 
Państwo mało się wtrącało do spraw gospo-* 
darczych. Nie rozszerzało zbytnio zakresu 
swego działania, co wpływało dodatnio na u- 
trzymanie równowagi budżetowej, a w dal
szym ciągu na stałość waluty, stanowiącej 
tak  doniosły współczynnik wzrostu zamożno
ści. Powtóro, okres, o którym  mowa, był wy
bitnie pokojowy na wewnątrz i na zewnątrz. 
Wobec postępów dobrobytu, umożliwiających 
lepszo uposażenie w dobra doczesne szerokich 
warstw, wewnętrzne spory o rozdział docho
dów i m ajątków nie doprowadzały do rewolu- 
cyi. Załatwiano je ugodowo w sposób zgodny 
z dobrem powszeclmem. Międzypaństwowe 
sprzeczności interesów wyładowywały się sto
sunkowo nielicznymi krótkicmi i mało koszto- 
wnenii wojnami.

Po trzecie, postęp techniczny zdziałał wiele 
ekonomicznie dobrego, a w szczególności uła
twił wyzyskanie przez Europę krajów  zamor
skich, stanowiące dla niej i dla nich podwalinę 
wzrostu zamożności. Kolej żelazna wzbogaciła 
człowieka więcej niż inne zdobycze techniki. 
Bez niej nie dałby się pomyśleć olbrzymi od
pływ z Europy do krajów  zamorskich kapita
łów i ludzi w dziewiętnastym wieku, nowocze
snych Argonautów, szukających z powodze
niem złotego rana w dalekich krajach. Gospo
darka ta  była rabunkową w podwój nem tego 
słowa znaczeniu. Odbierano ziemię bez wysił
ku ludom nielicznym, źle uzbrojonym. Cią- 
gniono z niej dochody w sposób, wykluczają
cy uzyskanie podobnych w przyszłości. Wyci
nano lasy, nie dbając o zalesienie. W ydoby
wano minerały najtaniej dostępne. Wzięto pod 
p łu e .e ru n ta  najurodzajniejsze, k tóre początko-

Łoatralnej, które uchwalono w następującem 
proponowanem brzmieniu:

1) W interesie konieczności popularyzacji 
sztuki dramatycznej wśród szerokich mas spo
łeczeństwa krakowskiego: a) poleca się prozy- 
dyum m iasta prowadzić nadal dział dram aty
czny i wodewilowy w miejskim teatrze po
wszechnym z przeważającym repertuarem sztuk 
polskich popularnych; b) poleca się prozy- 
dyum ni. prowadzić nadal dział operetkowy 
w miejskim teatrze powszechnym z zakresu da
wnych operetek t, zw. klasycznych z uwgzlęd- 
iiieul m muzycznie wartościowej ojteretki 
współczesnej. Celem umożliwienia prowadzenia 
powyższej operetki przyznaje się zaliczkę 
300.000 K. na rachunek bieżący tegoż teatru, 
zwrotną z dochodów bieżących teatru  z na
stępnych sezonów.

2) Z uwagi na ujemne wyniki techniczne i fi
nansowe, oraz, jak  się okazało, nio odpowie
dni lokal teatru  powszochnogo, poleca się pre
zydyum m iasta zwinąć operę w miejskim tea
trze powszechnym od sezonu 1920/1021.

3) Aż do czasu powstania nowego gmachu 
pod przyszłą operę i oporetkę w Krakowie 
"upoważnia się prezydyum do nawiązania roko
wań z polskimi teatram i operowymi i doroczne 
sezony oporowe w Krakowie w teatrze miej. 
im. Słowackiego.

4) Z uwagi na wielkie trudności finansowe, 
połączono z prowadzeniem trzech działów sztu
ki w teatrze powszechnym, przyznaje 6ię te 
muż teatrowi na rachunku bieżącym zaliczkę 
zwrotną w następnych sezonach do wysoko
ści 300.000 koron, znajdującą pokrycie w ma
jątku  i inwentarzu tegoż teatru.

Wybór członka komisyi teatralnej.
Członkiem komisyi teatralnej wybrano r. m 

Wielgnsa.

Dodatki drożyźnaine dla emerytów miejskich.
. Wkońcu Rada podwyższyła emerytury, pen- 

sye wdowie i sierooińskio od 1 stycznia 192C 
w wysokości 400% przy poborach 400 koron 
rocznie; 200% przy poborach G00 K.; 150% 
przy 1000 K., 100% przy 2000 K., 40% nad 
2000 K. rocznie.

Po tej uchwale nastąpiło o godz. 10 wieczór 
posiedzenie tajne.

*  u  o u  m K
Kraków, 14 kwietnia.

JUBILEUSZ RAFAELA W KRAKOWIE.
Celem uczczenia czterechsetmej rocznicy śmier
ci genialnego m alarza włoskiego ( f  6 kwietnia 
1520) urządza Uniwersytet Jagielloński ( w za
kresie działalności powszechnych wykładów 
uniwersyteckich, zostających pod przewodni
ctwem profesora Dra Z. Jachimęckiego), cyfei 
pTelekcyi, poświęconych nieśmiertelnej twórczo
ści Rafaela. P relekcje te  odbędą się w dniach 
od 19 do 25 kwietnia codzieiunnie od godz. 7 
wieczorem w sali wykł. Zakładu zoologicznego 
przy ul. św. Anny 6. Wygłoszą je następujący 
historycy 6ztuki: prof. Dr Jerzy Mydielski
(Młodość Rafaela, Madonny Rafaela), I>  Stan. 
Turczyńsld (portrety Rafac-la), Dr Tadeusz 
Szydłowski (Stanze i Loggie), prof. I)r J . Pa- 
gacze.w&ki (Arrasy do kaplicy Sykstyńskiej 
i Przemienienia). W ykłady będą ilustrowane 
obrazami świetlnym i Wstęp dla dojrzałych 
osób bezpłatny.

DAR DLA MUZEUM NARODOWEGO. Zbio
ry hr. Chodkicwiczów w Młynowi©, zniszczone 
przez bolszewików w sposób brutalny i barba
rzyński, przyczem na posterunku w ich obro
nie padła zamordowana lir. Ohodkiewiczowa 
z córką, przopadły dla- narodu, jako świetna 
całość z końca XVIII i pocz. XIX wieku, zwią 
ząna z empirowym, ślicznym pałacem. Prze
padła gaierya wspaniała z najlepszym może 
portretem Baeciarrelkgo, przepadły obrazy 
hokttdersldch i francuskich mistrzów. Ocalał 
na szczęście bardzo cenny, nieznany obraz1

wo dawały plony znaczne w  stosunku do p ra 
cy bez wielkich nakładów kapitału.

Te szczęśliwe czasy minęły. Brak nioco wię
kszych przestrzeni ziemi, na których możnaby 
tanio uprawiać zboże, posługując sic dotych
czasową techniką. Zamorskich zbóż i innych 
surowców nie sposób nabyć po niskich ce
nach. Wobec współcześnie małej wytwórczości 
Europy przesiedlenie się na stałe znaczniejszej 
liczby ludzi za morze wydawałoby się na 
pierwszy rzut oka najprostszem rozwiązaniem 
trudności. Przeszkodę stanowią nielylko wy
sokie koszta przejazdu, ale co ważniejsze w o
bec wzrostu zaludnienia w krajach zamorskich 
przypływ nowych zastępów natrafia na trudno
ści. Ich praca na roli będzie mniej wydajną. 
Przybyło także ludzi w Europie. Coraz cia
śniej na świede.

Oto przyczyny, z powodu których znajdu
jemy się obecnie w trudniejszem położeniu, 
niż nasi praojcowie po ukończeniu wojen Na
poleońskich. W tym  stanie rzeczy wybór tra 
fnej polityki ekonomicznej jest jeszcze donio
ślejszym teraz, niż przed stu laty, ponieważ 
musimy się liczyć z o wicie mniejszymi mo
żliwościami terytoryalnej ekspansyi.

Chyba nikt nie w ątpi, że demobilizacya, uni
kanie przez dłuższy czas wojen i rewolucyi 
jc-st pierwszym, nieodzownym krokiem ku za
stanowieniu dalszej inflacyi, równoznacznej 
z deprecyacyą pieniądza. Bez pokoju na we
wnątrz i na zewnątrz niema mowy o zniżce 
cen, o skutecznem przeciwdziałaniu ciągle po
stępującemu zubożeniu. Wielce rozbieżne są 
poglądy na politykę ekonomiczną, k tórą obrać 
należy. Państwo wydało ogromne ilości pienię
dzy papierowych na wojnę, na cele konsuro- 
cyjne. Zniszczyło znaczną część bogactwa spo
łecznego. Czyż nie może tym samym sposobem

Smuglewieza, (przedstawiający portret Stani
sława Augusta w otoczeniu kilkudziesięciu po
słów, portretowanych przez malarza. Wielki 
ton obraz darował obecny właściciel, hr. Mie
czysław Chodkiewicz, Muzeum Narodowemu. 
Dzięki gen. Listewskiemu, udało się Muzeum 
Narodow :nu obraz sprowadzić na miejsce i 
będzie on -wYistawicir-y w dawnym pałacyku 
Czapskich na wystawie arcydzieł sztuki 
w Polsce, która ma być otw arta 3 maja. Re
sztki znanego archiwum młyr.owskoigo wraz 
z biblioteką, p tluą wspaniałych, ozdobionych 
sztychami i pięk-uenii oprawami dzieł, darował 
lir. Mieczysław Chodkiewicz, jeszcze przed na
jazdem bolszewików, Muzeum Narodowemu, 
wszelkie jednak zabiegi ofiarodawcy i zarzą
du Muzeum Narodowego, by dar ten sprowa
dzić do Krakowa, rozbiły sic o trudności, nie 
m ożra bowiem było uzyskać cd niemieckich 
władz pozwolenia. Obecnie, również dzięki o- 
bywatpLskiomu stanowisku gen. Listowakiego, 
a na miejscu wi Krakowie pomocy generała Sy- 
mona, wlało się resztki tych cennych doku
mentów' naszej przeszłości umieścić w skła
dach Muzeum Narodowego, gdzio znajdą opie-" 
kę fachową.

DAR NARODOWY DLA NACZELNIKA 
PAŃSTWA. Dzisiaj, w środę dn. 14 b. m.,
0 godz. 5 po poł. odbędzie się w sali konfe
rencyjnej m agistratu posiedzenie subkomiite- 
t,ów propagandy i finansow ego. Na porządku 
dziennym zorganizowanie akoyi składkowej
1 propagandy; wnioski i interno] a cyc.

NOWICYAT W KRAKOWSKIM KONWEN
CIE OO. BONIFRATRÓW został już otwarty, 
pod kierownictwom- m agistra miowicyuszów, 
O. Eberkarda S a f ł  a, kapłana tegoż Zakonu, 
Polaka, pochodzącego z G. Śląska.

Wznowienie tego nowieyatu jest ważnym eta
pem w dziele odrodzenia polskiej pro werwy i 
Bonifratrów, które szczęśliwym zbiegiem oko
liczności flcszlo się razom z odrodzeniem na
szej Ojczyzny. Jest to bardzo piomyślny omen. 
Pozwala bowiem spodziewać się, że wkrótce 
pomnożą się zastępy tych prawdziwych żołnie
rzy Chrystusowych, którzy walczą nieustra
szenie z chorobami , trapiąecmi najuboższe 
sfery ludności naszego miasta i okolicy.

SAMOWOLA KASY GAZOWNI M IEJSKIEJ. 
Kasa gazowni miejskiej przy pl. Szczepańskim 
nie chce należytości za światło przyjmować 
w koronach, lecz żąda marek. Ponieważ tysią
ce ludzi otrzymało płace w koronach, nie są 
więc w stanie uskuteczniać w ypłat w markach. 
Kasa gazowni miejskiej, nie przyjmując ko
ron, popełnia nadużycie, gdyż podobni©, jak 
wszystkie sklepy, jest obowiązaną korony 
przyjmować, albowiem tak  korony, jak  i m ar
ki są w obecnej jeszcze chwili równorzędnym, 
ustawowym środkiem płatniczym.

LINIA SAMOCHODOWA KRAKÓW -MIE
CHÓW—KIELCE. Z W arszawy donoszą, że 
wlaścicielo Domu handlowego w Krakowie, 
pp. Stanisław Turek i Juliusz Sobolewski, uzy
skali w ministerstwie robót publicznych konce
s jo  na przedsiębiorstwo przewozu oeób samo
chodami na  linii Kraków—Miechów—Kielce.

PAŃSTWOWE URZĘDY POŚREDNICTWA 
PRACY. Ministerstwo pracy i opieki społecznej 
komunikuje, że celomy zadośćuczynienia wy
maganiom racyonalnej polityki zatrudnień, oraz 
zorganizowania rynku pracy, ministerstwo to 
utworzyło pięć państwowych urzędów pośre
dnictwa pracy, ogniskując centralny j urząd w 
sekcyi pośrednictwa pracy . Urzędy mają za 
zadanie przyjmować zgłoszenia obu stron zain
teresowanych, t. j. pracodawców, posiadają
cych wolne miejsca i robotników, poszukują
cych pracy. Urzędy obejmują zakresem swo
jego działania dostarczanie pracowników za
równo mstytucyom prywatnym, jak  i komu
nalnym i państwowym. Urzędy polecają: ro
botników' przemysłowych wszelkich zawodów, 
robotników' rolnych, robotników niewykwali
fikowanych, służbę domową, pracowników u- 
mysłowycih (inżynierów, techników; nauczy
cieli, urzędników, biuralistów i  t. p.). Z spe-

przyczynić się walnie do odbudow7y gospodar
czej? Czyż nie powinno wo własnym zarządzie 
imać się produkcji, zakładać fabryki, prowa
dzić kopalnie, udzielać zasiłków, krodytu oso
bom prywatnym  na cele wytwórcze, choćby 
przyszło pokryć koszta dalszą enfisyą pienię
dzy papierowych? Uważam pójście tą  drogą 
za wysoce szkodliwe. Już przed wojną nie 
miałem wielkiego wyobrażenia o uzdolnieniu 
wdadz państwowych i gminnych do rentowne
go zarządzania przedsiębiorstwami. Jednak n- 
ważalem pomyślną akcyę -w tym kierunku za 
możliwą w dość szerokich granicach. W ojna 
zmieniła stosunki radykalnie. Dziś tylko pry- 
watna przedsiębiorczość może dokonać zysko
wnie odbudowy gospodarczej. Sprawność ad- 
miuistracyi publicznej obniżyła się niesłycha
nie z powodu wielkiego rozszerzenia zakresu 
działania (multa, non multum), pomnożenia 
liczby urzędników, utrudniającego kontrolę. 
Pracowitość i uczciwość wielu z pośród nich 
zawodzi coraz bardziej. W tej chwili liczyć na 
przedsiębiorczość publiczną jest budowaniem 
na piasku.

Nie wystarcza zaprzestać rozszerzania tej 
działalności publicznej. .Należy ją  ścieśnić. Gdy 
człowiekowi prywatnemu nie wystarczają do
chody na pokrycie wydatków, gdy nikt mu nie 
chce pożyczyć, może ratować się sprzedażą ma
jątku. Austrya po przegranej wojnie z Wło
chami w roku 1859 sprzedała koleje państwo
we prywatnym towarzystwom akcyjnym. Pań
stwa współczesne są bankrutami. Żyją nad 
stan. Drobną część wydatków pokrywają po
datkami, czy też innymi własnymi dochodami. 
Żyją głównie x bezmiernego bicia pieniędzy 
papierowych. Czy nie powinny rozpocząć sprze
daży majątku państwowego. Od tej ostatecz
ności uchowaj nas Boże! Ale to niebezpieczoń-

cyalną dbałością trak tu je  urząd roLodrde!wo 
dl.i nnodocianydi. połączone z porada zawodo
wą. Lizędy jiCśrcUnkdwa pracy, znając w—«o- 
ki społeczny cnaraktor swojej działalności. -:a- 
rają się utrzymać jak największy kontakt z za- 
wouo.womi orgsuiisiiey;' ni; zarówno robotników 
jak i pracodawców. W U/kiirdncćci swojej urzę
dy za chow ują. ca In owiła licu iwa i 11 o yó w smj- 
racii i zatargach między pracodawcami a ro
botnikami i obce są wszelkiej politrce nar
ty jncj.

KONFISKATA 10 WAGONÓW OWOCÓW.
Władze bkonfiskowaiy 10 wagonów owoców po
łudniowych z fatssywemi certyfikatami. Areszto
wano szajkę fałszerzy. Dochodzenia dalsze w toku.

Z Polski I ze świata.
WYSTAWA PRZECIWPOŻAROWA. Zanet- 

dbane budownictwo w kraju naszym po wsiach 
i miaetic-czhach było już w okresie przedwojen
nym stałem podłożem częstych pożaró w mako
wych, przyprawiając-ych ckoiuomicznie słabsze 
warstwy ludności o milionowe szkody Długo
trwałe zaś na • ziemiach polskich toczące się 
walki stan ten joszczo więcoj pogorseyay, ni
szcząc w samej tylko b. Kongresówce "około 
pół miliona budowli. Odbudowa kraju, przy o- 
gólncm jego zubożeniu i braku materyałów 
budowlanych, odbywać się niewątpliwie będzie 
jeszcze w większym nieładzie, niż przed woj- 
irn., o ile czynniki społeczne i rządowe, posiać 
dające wpływ w zakresie danym, nie przed- 
sięwiczmą już teraz środków zaradczych, zmie
rzających do racyonalnej odbudowy w kie
runku zarówno zdrowotnym, j;ikoteż trwalvm 
na czas i ogień. ’

Z nwag. na to, zakieyow ana została przez 
/.wiązek Floryański wystawa przeciwpożaro
wa, k tóra  się odbędzie w Warszawie, w jesie
ni r,b. Obejmować będzie: budownictwo og.nio- 
rtwało, ma-zędzia przeciwogniowo, zaopatrywa
nie miejscowości w wodę; uwzględniony t e i  
będzie dział naukowo-statystyczny. Komitet 
wyEiawy oczekuje wydatnego poparcia dlsi 
tego zamierzenia. — Biuro komitetu mieścf 
się w W arszawie (A l Jerozolimski® 55).

POŚWIĘCENIE „DOMU OFICERA POL
SKIEGO” odbyło się w Warszawie w  nicdziolę 
w sposób bardzo uroczysty. Poświęcenia do
kona! biskup połowy Gaił,' a w uroczystości! 
wzięli udział: Naczelnik państwa, paru mini
strów, przedstawiciele miasta, wojskowości, 
a rystokracji i t. d. ,/Dom“ powstał staraniem 
Stowarzyszenia Młodzieży amerykańskiej, a  
celom jego będzie dostarczyć oficerowi pol
skiemu godziwej rozrywki i straw y duchowej 
v  godzinach pozasłużbowych. W  „Domu ofi- 
cerskim** odbywać się będą wykłady, koncer
ty, przedstawieniu amatorskie, ćwiczenia i t. p.- 
PrzomawiaiK w czasie uroczystości- ks. biskup 
Gall, gen. Trzaska-Durski, pułkownik R/yy, u- 
siei, ora? przedstawiciel młodzieży amerykuń® 
skiej, kapii.au Ohaunbcrs, k tóry  przedstawił bi- 
storyę powstaniu „Domu oficera polskiego” . 
Zadaniem Stow. Mjodziaży amerykańskiej w 
czasie wojny — ipowiudział — było stwarzani® 
takich inelyfcueyi które poniekąd zastąpiłyby 
żołnierzowi ognisko rodzinnie. Członkowie toga 
Stowarzyszenia przybyli do Polski wraz z a r
mią gem. Hallera. Podczas pobytu w Polsce 
młodzież amerykańska nauczyła się kochać 
i szanować naród polski, w szczególności po
dziwiać bohaterskiego ducha żołnierza polskie
go, k tó r y  umie nawet bosy w zimie walczyć 
w obronie granic swej Ojczyzny. Bohaterski 
duch ten jest czynnikiem wpływu, jaki na żoł
nierza ma oficer polski i dlatego młodzież amo- 
rykańska postanowiła obecnie zwrócić twe wy
siłki takżo i w tym kierunku, by oficerowi te
mu okazać możliwą pomoc i współdziałanie.

Uroczystość zakończyła się rautem i przed- 
stawieniem, w którean wziął także udział Na
czelnik państwa.

SMUTNY KONIEC IGRANIA Z MIŁOŚCIĄ. 
27-letni Maciej Molędo, pełniący służbę woj
skową w jednym z zakładów karnych w W ar
szawie, strzelił oniegdaj do swej narzeczonej,

* * * * * ®B ■mu i i ni iim

stwo jest z każdym dniem, z każdym nowym 
milionera marek polskich, rzuconym w obieg, 
groźniejsze. Trzeba działać, ażeby mu zapo- 
biedz. Jak?  Przez wydzierżawienie przedsię
biorstw deficytowych, obciążających skarb 
niedoborem. Są nimi niemal wszystkie, Prze- 
■‘.•.ewszystkiem trzeba rozpocząć od wydzierża
wienia kolei amerykańskim finansistom. Gdy 
mowa o odrodzeniu poszcz.ególnych działów, 
życia gospodarczego, za rzec* najważniejszą 
uważam odbudowę ko le i Ogromnie ją  przy
spieszymy, odwołując się do pomocy obeegol 
kapitału. W razie wydzierżawienia kolei, żup 
solnych, innych kopalń i przedsiębiorstw osiąg
niemy za jednym zamachem podwójne korzy
ści. Poprawimy budżet. Zamiast niedoborów bę
dziemy mieli dochody. Poprawimy bilans pła
tniczy naszego społeczeństwa. Towarów n.-.ra- 
zie nie możemj wywieść wiele. Trzeba się ra
tować wywozem naszej pracy. Dobry począ
tek zrobiono przez zawarcie umowy z Francyą^ 
k tóra oświadczyła gotowość zatrudni oni.i, jak' 
dzienniki donoszą, 28.000 robotników. Przed 
wojną, gdyśmy byli bogatsi, wywoziliśmy da
leko więcej pracy ludzkiej. Trzeba dalej w tymi 
kierunku działać, a przedewszystkiem sta rać  
się o import obcych kapitałów, ponieważ rodzi-j 
me żadną miarą wystarczyć nio mogą na pog 
trzeby licznej ludności Jeżeli wydzierżawimy] 
przedsiębiorstwa państwowe zagranicznym kał* 
pitalistom, toć oczywiście ich rzeczą będbai^ 
dostarczyć odpowiedniego kapitału gwoE pow 
stawienia na nogi naszych przedsiębiorstw. J «  
żeli chcemy uzdrowić stosunki, musimy c h  w i l  
I o w o  zrzec się przedsiębiorczości publicznej/

(Dokończenie nastąpi).



'K r, Ot
SA K Ó TW "  e <tte» 15 K w ietnia 1D20 roku . f ^ T C

r f n ń s k .
X af i zranił ja śmiertelnie, porzom so- ( znają rządu sowietów i oiIcy.rJiuo nic o nim j
bio odebrał życic. Powodem tego było lek k o - ' nic wiedzo. Nota CziczcMna, wysiana tc-rdz do j
myśine po*tę?owai;ic- Katanówny, która p rzy -' eu tenty, jest listem prywatnym, i żadnej

pa list w ententy nie może p o p le ć  ofk-yalaie; pisany został w G d a ń s k u  układ gdańsko- stów, działaczy społecznych i naukowych.
V ’ • • ' •' ^ 1 locz j oskarżenia p. Gziczcnaa. Orrz polski, torując cposSio, zapewniający ludności Gdańska wyży-

v . 'G-ic-iiu siuiiita się z jego afek tów .i w o s ta - , dyploiuacyi drogę, zapanuje : decznie nadjww:i:3 r.ż do nowych zbiorów 
liuej chwili oświadczał;-, mu. iż wcale za n iego1 . . .  - --

ż y w i  u u m
Gdańsk. P. A. T. W dniu dzisiejszym pod-

, wszystkimi manewrami p. Cziczcrina i jego 
| towarzyszy.
j — Żandarinerya czeska, jak donoszą ze Spi
szu, dopuszcza się tam licznych gwałtów i ter
roryzuje ludność. Dnia 8 i 9 kw ietnia żandar- 

j mi posunęli się do togo, iż we wsi La psy spi-
WESELA '  ODSTRASZAJĄCE ZARAZĘ, i Sal! nazwiska mieszkańców, którzy uroczyśeie

, , , . , ; witali powracających rodakow, grożąc karami.
żo woj-

Orawc, są

wyyo nie myśli.
STRAJKI ZECERÓW. Zecerzy drukarń w 

Przemyślu i w Łodzi zażądali znowu podwyż
ki plac, a ponieważ właściciele drukarń nie 
przyjęli ich newycli warunków, przeto zecerzy 
rozpoczęli strajk.

, - i , . , ’ ; wiian powracaiącycn rouauow, arozae Kw-srod cieamych elementów żydowskich panu- * 1 . , . , , , . .- .io n-f ,-o a  • , , . . , ,  ;  Żandarmów czeskich rozzuchwalił fakt, zje przesąd, ze wesele dwoma sierot, odbyte na , , _____ , .  , . . . ’
cmentarzu, ma moc odstraszania źarazv. We fka francuskie, okupujące Spisz i 
Lwowie odfcylo się takie wesele w. r. 1915 dla I bar,lzo niellCzne 1 konsygnownne w 
„wŁ-traszenia" cholery. Obecnie miał się

Na mocy tego .układu bcu/.ie też zapewnio
ne u trzy marne stosunków gospodarczych mie
czy Guanskmac a przyległymi powiatami pol
skiego Pomorza.

Układ ten podpisali: wysoki komisarz Enten
ty sir Reginald T o w e r ,  podsekretarz stanu 
P l u c i ń s k i  i Z a b o.r.o.w s k i, oraz starszy 
burmistrz S a l i  m.

Gdańsk, P. A. T. W  konferencyach w spra
wie aprowizacyi Gdańska brali udział: sir Ro

d u

kyć podobny ślub. również we Lwowie, tym 
razem dla „odstraszenia" tyfusu. Od wczesne
go rana panowało w clmiu tym, w zaułkach 
lwowskiego gbetta poruszenie. Kto żyd, spie
szył na okopisko Janowskie, aby się przypa
trzeć ceremonii. Przybyli także rabini, ale za- 
rządca okopńdra nio chciał zezwolić na doko
nanie ceremonii bez pozwolenia na to zc stro
ny komisarza kaliaLmego. P e rtrak tac je  z owym 
komisarzem tale się przeciągnęły, że ślub mu
siano odłożyć.

ŚMIERTELNA PODRÓŻ NA DACHU. Dzien
niki warszawskie donoszą: Po przybyciu pocią
gu esofcowogo do Tłuszcza znalazła służba sta-

, I i Jagiówee. Poza te miejscowości wpływ ich 
nie sięga. Ludność Spiszu domaga się usunię
cia żandarnieryi czeskiej, wzmocnienia wojsk 
okupacyjnych, oraz usunięcia oznak wojsko
wych u  formacyi, które pełnić będą służbę 
bezpieczeństwa w terenie plebiscytowym i za
stąpienia ich oznakami miedzynarodowemi.

Z N. Targu donoszą, że d. 7 kwietnia żan- 
darmerya czeska porwała młodego górala pol
skiego z Bukowiny pod pozorom, żo jest to 
teren armii czesko-słowackiej. W Jabłonce 
porwany usiłował wyskoczyć z automobilu, 
przejeżdżającego koło posterunków Strzelców 
francuskich, chcąc ich prosić o opiekę. Uwię
zionego odstawiono do Trzciany, aby nas tę-

Starej Wsi 8dnEdcJ- Tower, starszy burmistrz Sahm, oraz

c y jta  na dachu wagonu pocztowego 14-lutnio- pnie oddać go pod sąd wojenny w Prcszbur- 
go Et hu. 7. Warszawy, oraz ciężko raicne^o 19- i gu. Dopiero w piątek dowiedział się o tym 
letniego Piotra Samorokn, szeregowea*2-. .      -  „i-ej
aywizyi lit. Wał. o. strzelców. Obydwaj odbjs- 
Wali podróż na dachu i ulegli wypadkowi w 

'•/obiegania pociągu przez w iadukt Pi-ch-
fa.v.

w y p a d k u  delegat polski i na jogo interwóncyę 
komisya międzynarodowa poleciła natychmiast 
sprowadzić owego górala z powrotem na te
ren plebiscytowy.

WILNO BEZ PRASY. W  ciągu ubiegłego ty- 
godrffa za-marlo w' Wilnie słowo drukowane.
Wszystkie wydawnictwa polskie i  litewskie 
Wsiały zawieszone na pewien czas, skutkiem 
powstania warunków, uniemożliwiających dal
szo ich istnienie. Od dnia 3 kwietnia r. b. ze- 
F ‘r7‘k wileńscy zażądali podwyżki płac. o 50 

65 procent, właściciele drukarń zaś, nie po
szum iaw szy się z wydawnictwami, zgodzili się

podwyżkę. Okoliczność powyższa, oraz „ . .
stesły chana wpmst cena pa-pieS <21 u l )  za i Obecnie oddziały nasze wracają na swoje pc-

dr. Gninsnan, zaś ze strony polskiej podse
kretarz stanu Pluciński j Zaborowski, zastęp
ca komisarza generalnego Jelowiacki i refe
rent gospodarczy komisaryatu ententy, kapi
tan Charjey.

Gdańsk. P. A. T. Dzisiaj przód południom 
odbyła się w tutejszym  ratuszu konferencja 
przygotowawcza w sprawie układów gospodar
czych polsko-gdańskicli. Właściwe rokowania 
rozpoczęły się dzisiaj po południu u  komisarza 
ententy sir Roglhalda T o w e r a .

W ytę że n ie  granicy p s ls te -g ^ ń s k ro j.
Gdańsk. P. A. T. Tutejsze dzienniki polskie 

ogłaszają obwieszczenie przewodniczącego ko- 
misyi granicznej, gem. D u p  o n  ta ,  zawiada
miające, że komisya dla wytknięcia granicy 
polsko-gdońskicj uda się w najbliższym czasie 
w okolice Tczewa,

Mieszkańcy okoliczni mają przedstawić swe 
życzenie za pośrednictwem swych burmistrzów, 
sołtysów i wójtów, trak ta t pokojowy j’ednak 
nie może być zmieniony. Wszystkie gminy, któ
re trak ta t wymienia, jako przynależące do

W tym celu rząd łotewski proponuje utworze
nia w Łotwie urzędu, którzyby się zajął po
wrotom do kraju  przedewszystkiem specyałi-! -

11
Państwo łotewskie będzie uczestniczyło w  

podziało zapasów złotą, byłego Banku pań stw a! 
rosyjskiego. Wpływ z tego źródła w yniesie; 
mniej więcej 27 milionów rubli w złocie. Vv ra-1 
złe przyjęcia tego żądania, Łotwa przdm le od- ■ 
powiednią część długu państwa rosyjskiego, { 
zaciągniętego do chwili objęcia władzy prze2 : 
bolszewików.

Niezależnie od żądań powyższych, dolegad 
łotewscy domagali się szeregu koncesji w  Ro- 
syi, jak  up. oksplGatacyi kolei Ryga, Orzeł, 
Windawa, Moskwa na przestrzeni 1500 wiorst.

ROKOWANIA FINLANDZKOPOSYJSKIE.
Gdańsk. P. A. T. ..Danzigcr Zcitung" donosi 

z K o p e n h a g i :  Rokowania pokojowe fin-
landzko-rosyjskie —* jak  donosi „Kopernhagcn 
Politiker.11 — rozpoczną sie w połowie maja 
b. r. Rokowania te  będą się toczyły w Gdańsku.

W YKA? SIEŁDY V/ KRAK0 WSE
z dnia 13 kwietnia 1928 r. L S2.
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Na Polesiu nieprzyjaciel krwawo odparty.
Warszawa P. A. T. Komunikat sztabu gene 

ralnego wojsk polsldch z dola 13 b. m.:
Rozbity wczoraj na Podolu nieprzyjaciel, j będą nieodwołalnie przyznane Polsce, 

wycofał się na południowy wschód. Kawalerya I 
nasza w pościgu wzięła znaczną liczbę jeńców.

.Gdańska, pozostaną gdańskiemi, wszystkie 
| gminy, wymienione w traktacie, jako polskie,

funt.' uniemożliwiły wydawanie pism nawet w j 
•^skrom niejszych rozmiarach. Nie chcąc je- 

w chwili tak doniosłej, jak obecna, po

j zycye zasadnicze.

NIEMCY PROTESTUJĄ PRZECIW UTKACIE 
MANDATÓW.

Bytom. P. A. T  Niemiecki pełnomocnik na
, Na Podoln nieprzvęae/el kontynuuje atski. Górnym Śląsku, br. H a t z f e l d ,  yhiósł do 

. Większe kolumny piechoty nieprzytacłelsldej i przowodindczacego komisyi międzysojuszniczej.

zawreraiacy wyloezmie obiektywne wia- skicj. r o  uuiw ruu ijricz h.is .hu^ u, , .  -• ---- - — . -
do m y ci bez oświetlenia politycznego Reda- bolszewicy dwukrotnie jeszcze atakować nasze nogo Śląska, powinna być uznauaną zwierz- 
kc-y« wyrażają jednalr nadzieje iż pcczucio pozycye. Ogień ie/i artyleryi dochodzą do naj- j chnosć państwa memieclaego nad Górnym Łlą- 
•kywfflekkie pracowników drukarskich i wła-1 większego napięcia. Wszystkie ataki zostały od-,aktem , a więc i posłow e wybrani do 0 1:1 1 usta- 
•cicieU drukarń umożliwi y .dawnictwom wi-l parte w zupełności ogniem naszych karabinów I wc-dawczych memiockich z Gornego. Śląska, 
kfckistt wznowienie ich pTacy w czasie naj- maszynowych i ogniem naszej ar
fań tazy a .

OLA
Taw iadoreienia j kem w nikaty.
NAUCZYCIELI NA KRESY WSCHO-

38 h i5- r? T;TZysotowawczy otwarty będzie 
u. Bi. Bliższych informacyi ud7.icla zarzątt szko- 

y * ® -  św. Salomei , ul. Szujskiego 2, I p., od 
6 codziennie.

E**ARYA HUDZ1CKA składa mk. 100, za nie- 
■syjętc lionoraryum przez p. Dr Hladija, na Ko-

w Porębie

artyleryi, ed 
której bolszewicy doznali ciężkich s tra t 1 wy
cofali się na swoje pozycye wyjściowe.

.'orębie Wielkiej. 12-16

7. teatrów  krakowskich.
Op e r e t k a  W NOWGŚCIACH. Z tealru ..No- 

^ aci'1 komunikują: „Nietoperz", operetka Jana 
Ssraugła, która się niezwykle j»odoł>aJa na pre- 
uper/jC’ powtórzoną zostanie we wtorek i środo.

otowaniu nowość ,,SyhiIla“, operetka V. 
'*®c«P*ego, która w Wiedniu osiągnęła 500 przed-

^ ? SSr̂ Uaf teatru miej. im. J, Słowackiego.
*»r.^kte-014 b' ”Miłosierdzie“ K‘ H- KosLv'°- 
. J ”*wartck 1.5 b. m.:
• ^ ^ o u n d 11 ■ Sliaw‘a.

„Nawrócenie kapitana 

iejskiago teatru powszec' :cge.
Czwartak k  u ,,KF iat PaPr '->ci“. 

beiowie^^ c /  - P}-[ Poraź pierwszy „Azja Tuhflj-
w ssł gzsJsr** ' 4 ‘*k“di »“•*

R epertuar „B agate li4*.
C zrw tek 15 T  ”T "’aF  1 Czwartek 15 b. ma „Sprawa Kaisera11.

Repertuar teatru „Nowości44.
6roda 14 b. m.: „Nietoperz", 

iwartek 15 b. m: „Targ na dziewczęta".

SIR REGINALD TOWER W WARSZAWIE.
Gdańsk. P. A. T. Ju tro  udaje się do W ar

szawy sir Reginald T o w e r  celem podpisania- 
kolejowej, ciowej i pocztowej konwencyl poi, 
sko-gdańskiej.

ZJAZD DYREKTORÓW PAŃSTW. SZKÓŁ 
ŚREDNICH.

Warszawa. P. A. T. „Dziennik Powszechny" 
donosi: W Warszawie odbył się w dniach S, 
9 i 10 kwietnia zjazd dyrektorów państwo 
wy cli szkół średnich przy udziale około 50 0 - 
sób. Przewodniczył szof sekcyi szkolnej p. Z a- 
w a d z k i. Wygłoszono szereg referatów z za
kresu metodyki i dydaktyki.

URUCHOMIENIE NOWEJ KOPALNI RUDY 
ŻELAZNEJ.

W arszawa. P. A. T. W najbliższym czasie

nie powinni swych praw tracić.

Wiec pratestujący przeciw  gwałtom 
na W arm ii

Grudziądz. P. A. T. Odbył się tu  wiec przy 
udziale 3.000 osób, poświęcony sprawie gwał
tów, popełnianych na bezbronnej ludności na 
terenie plebiscytowym w Warmii. Zebranie
uchwaliło rezolueyę, w której, między innenn,
oświadczają, że środki dotychczasowe, przez
koińsye międzysojuszniczą podjęte, sg niewy
starczająco i wzywają rząd polski, aby podjął 
energiczne kroki w Radzie Najwyższej w Pa
ryżu, żądając usunięcia natychmiastowego „Si- 
chcrhoitswehni" z ziem plebiscytowych, usunię
cia zgodnie z postanowieniom trak ta tu  władz 
wykonawczych niemieckich, oraz przydziela 
nia poszczególnym urzędom polskich doradców 
z głosem decydującym

Wielka katastrofa w kopalni.
Bytom. P. A. T. Liczba zabitych przy ka-

Walcz. P. A. T. Radio. Dzisiejsze -poranne 
pisma paryskie stwierdzają z zadowoleniem, 
że konflikt francusko-angielski został zażegna
ny 1 nie może już wpłym ć na jogo zaostrzenie 
to, gdyby tu i ówdzie w prasie miał się ode
zwać jakiś zgrzyt.

„Matin" pisze, że z angielskc-franc. wymiany 
ot i z informacyi B. Reutera wynilra, że obie 

strony uznały słuszność wzajemnego stanowi
ska. Można, jednak powiedzieć, że Lloyd Gcor- 
gc wydobył rozmyślnie na świat sprawę, która 
powinna była zostać tajemnicą mężów stanu. 
Czyż Millerami — zapytuje „Matin" — po za
wiadomieniu aliantów, miał jeszcze oczekiwać 
ina ich odpowiedź? Zawiadomił on ambasadora 
angielskiego, że Frair.cya zamierza okupować 
Frankfurt. Lord Dcrby zażądał, aby w razie 
cwakuacyi Frankfurtu i Darinstadu, ewakuo
wano także Tioniburg i Limburg. Do czegóż 
wiec cały ten konflikt doprowadzi? Wszak 
Francy a obierała cofnąć okupacyę, skoro ’” 0 ;;- 
ska nkn iiedde będą wycofano z  Zagłębia. 
Rząd francuski — zapewnia „Malm" — nio 
przekroezji przysługujących mu prawu

„Journal" pisze, że przesiler.ie w stosunku 
francusko-angielskim zakończyło się „szczęśli
wie. Nota francuska odpowiedziała na wszyst
kie punkty angielskie. W Londynie sądzono, 
że Franeya nio będzie działać ma własną rękę, 
sposób dostateczny pow-iadomiemd. NTepOł. zu- 
w Paryżu zaś mniemano, żo alianci zostali w 
mienie nie może trwać długo.
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KURSA DEWIZ.
Lwów. P. A. T. Dnia 13 kwietnia. Kursa 

giełdy lwowskiej Rubie carskie po 500 płacą 
u95, żądają 315, w transu* c-yack 306, ruble 
dumskie po 25 płacą 55, żądają 65, szreriingi 
plącą 850, żądają 950, m ark i' niemieckie po 
1000 płacą 400. Dewiza Londyn płacą 850, żą
dają 950. Paryż płacą 1350, żądają 1750. P ra
ga plącą 370, żądają 390. v  transakc jach  379. 
Wiedeń plącą 105. żądają 115, w tran?akevach 
109.75—100. Feriin płacą 485, żądają 515, 
w transEktvach 300.

rraicciy asraRicsM, wyslssp wafeł ar;z uszsiżD 
cryTi.aclsi bir':aw-5 csiidjsmw

Dota Sauiiowy Leopold?. B ra n d s ta t te ra  i Sk!
K?ŁkńTJ, Kajrsui"'ma. 10 , Taj. 32. sti

:!EŁ SZTOK!;

kopalni rudy zclaznej o nazwach „Aleksander . Caste{{ ^ „ o s; 29 zabitych i 15 ran-5 nAiAc/nnfli nu rrrMi ntnnh ntinil. ° .i Włodzimierz”, położonej na grantach majo 
rat u Lebiediewa w powiecie częstochowskim. 
Przed wojną kopalnia ta  używaną była przez 
Reinsza, który ją eksploatował. Po wybucha 
wojny została zatrzymaną. Teraz nowy dzier
żawca zamierza podjąć ponowne wydobywanie 
rudy ze względu na braki, które się obecnie 
dają bardzo odczuwać. Jest to bardzo na cza
sie i przedstawia dobry interes finansowy tem-

nyeh. Na miejscu wypadku przybył w sobo
tę przewodniczący komisyi rządzącej w Opolu/ 
generał L e r o n d. Wyraził rodzinom zabitych' 
szczere ubolewanie i poczynił zarządzenia w 
kierunku zaopiekowania się wdowami i sie
rotami po ofiarach nieszczęścia.

CZESI NIE OGŁASZAJĄ PLEBISCYTU. 
Nowy Targ. P. A. T. W  piątek 9 b, m. 

bardziej, żo koonłnia ma wszelkie dano do stwierdzono, że w dwóch gminach nodgranicz-

w Sarajewie
3ya dynnsty i habsburskiej o d  d z i ś  

w „ U C IE S Z  E“.

rozwunięcia się i dostarczenia poważnej ilości 
j tudy.

Przed wojną był właściwie eksploatowany 
„Aleksander”, sąsiedni zaś „Włodzimierz” sta
nowił rezerwę. Ruda była wydobywana przy 
pomocy 210 ludzi. Ogólne wydobycie w ciągu 
1913 r. wynosiło 19.785 ton rudy. Obecnie 
istnieje tendeneya powiększenia tej ilości. — 
Dzięki uruchomieniu tej kopalni znowu część 
bezrobotnych będzie mogła znalożć pracę.

Wiadomości polityczne.
Wielka F .s(z;uvsT 1 „Przegląd wieczorny” pisze:
Ktokołw- \  Ba Poc1olu wygrał oręż polski.
wodńw • potl'zebo,(vałhy jeszcze jakicii do- , . , . v  , .
, “^ ó  ruechaj przeczyta po porządku kolej- dz,plskl’ dr; Ko ' f  ?r’ hr- Skf !hekt Steslowicz, 
i . ,  K o ty  Cziczcrina. W id a ć  z  t o k , .  o r a z  PP- Wysocki i  Raczyński, jako przedsta-

NARADY ROLNIKÓW U GEN. DELEGATA.
Lwów. P. A. T. W poniedziałek odbyła się 

w biurzo Gen. Delegata rządu, dra G a ł e 
c k i e g o ,  kilkugodzinna narada, w której 
wzięli udział nosłowie sejmowi: Abrahamowie/., 
dr, Adam, Bryl, Dębski, Dnbanowicz, Grze-

Expos8 kanclerza Rzeszy.
Berlin P. A. T. Parlament Rzeszy został 

zwoiany o dwa dni wcześniej, niż pierwotnie 
zamierzano.

Kanclerz Rzeszy wygłosił na tera posiedze
niu „expose“ o położeniu w Zagłębiu Rukr, 
ora« o sytuacyi, jaka powstała na skutek za
jęcia: prztw Francyt niektórych miast zacho
dnich Nźhmiec.

Wywodów kanclerza, k tóra  trw ały prztó pół
torej godziny, słuchali obecni z wielkie® za
interesowaniom. Mówił on o wszystkich wa
żniejszych kwestyach, k tóre w ostatnich cza
sach w y n i k ł y  w Niemczech, przedewszystkiem 
o wydarzeniach w Zagłębiu Ruhr. W ypadki 
te śledzą wszyscy w Niemczech z wicikiom na
pięciem. Kanclerz określił bardzo jasno sta
nowisko rządu, k tóry  zdecydowany jest u tyć 
wszelkich środków, aby przywrócić w Zagłę
biu porządek. Zarządzenia, wydano w tym kie
runku, będą przeprowadzona bardzo energi
cznie.

Również wobec Związków zawodowych za
jął kanclerz stanowisko jasne. Rząd nie znie
sie obok siebie drugiego rządu. Gdyby wpły
wy tego współrządu miały się zaznaczać, kan
clerz nie pozostałby ani godziny dłużej na 
swym urzędzie. Rząd musi mieć zapewnioną 
samodzielność postępowania. Jeżeli jaka  orga- 
nizacya ma zamiar przedstawić swe życzenia, 
to powinna to uczynić w drodze konstytucyj
nej.

Drugą część swyeh wywodów poświęcił kan
clerz nołożeniu zagranicznemu. Protestow ał on 
przeciw pochodowi francuskiemu, jako, zda
niem jego, przeciwnemu traktatow i pokojo
wemu.

E & & K & W , I w .  J S J 4 A  3 .  
Tsłsfati Hr 2.

poleca obrazy i rzeźby nsjw-r- 
bitsiejszych ra i tr  ów polskich 

po cenach unidrkowanych.
7*2

jak  L?lK'zcnna, Widać z toku tych not,
w  sowiecki traci wiciele sfer politycznych. Przedewszystkiemi im ,   --------- —  traci panowanie nad Sobą | 8,cr E-mycznycu

mn —  ."i ■ a ! obradowano nad  sprawą zasiewów, zagospo-^Tśłl U SpiC5ZU0 óo pokoju, a równocześnie 
■UoógMm-0 sPosobami, za pomocą których
c’®ńe nr, ^ okec ^ o ^ k i ukryć fakt, że konie- 
siehie lS-' do zakończenia fatalnej dla
la^ rjf,T0Jny' nlocznie zgrali bolszewicy te- 
Bhon> r  .WZgladera ^R itam ym  ostatnią kartę, 
€h>wy .Zlczerin0y i ni° wpadło nic innego do 
ty  nn& i? o^dać bolszewię pod opiekę enten- 

l8Ce- Hzecz i asM»> że krok Czi- 
Wg powretać dla niego i  dla bołsze-

Ani Anglią, anj Franeya nie

darowania odłogów gruntowych, wydzierża
wienia niezagospodarowanych użytków rol
nych, wreszcie w sprawie składów narzędzi 
rolnych w magazynach oddziału małopolskie
go Ministerstwa handlu i przemysłu w  K ra
kowie, —

ZANIECHANY STRAJK.
Sosnowiec. P. A. T. S trajk  górników, zapo

wiedziany na d. 12 b. m. przez Związek G ó r-! w zlocie.

nych, w Głodówce i Suchej Górze, nie rozle
piono i nie ogłoszono proklaasacyi komisyi 
plebiscytowej z zapowiedzią plebiscytu.

ło tew sk ie  warunki pokoju z  Rosyą.
Wilno. P. A. T. Dziennik „Siewodnia" poda

je, że pokojowa etelegacya łotewska przedło
żyła rządowi sowietów następujące żądania:

Rosya uznaje niezależność i niepodległość 
państwa łotewskiego i wyrzeknie się wszyst- (uń i nową Austryą.
kich praw suwerennych, jakie kiedykolwiek j  Rząd włoski pragnie wszystkimi, stojącymi 
posiadała w stosunku da narodu i terytoryimi mu do dyspozycji środkami, przystąpić do 
łotewskiego. j  P r a c Y  nacl odbudową sąsiedniej republiki

Granice” między obu państwami będą usta-!i przywrócić jak  najprędzej stosunki gospo-

Zgodnośś interesów W łoch i A u s H i .
Wiedeń. P. A. T. Radio. Biuro kor. podaje 

wedle Agcncyi „Stofani": Prezydent ministrów, 
Nitbi i kanclerz państwa dr Rennor zastana
wiali się nad położeniem politycznem i skon
statowali zgodność interesów między Włocha-

Oo wszjstkisii apamisaw i rygorszów prawnisiycli
p r z y s o to w u jo  1201

PRYWATKA S2KGU PBAWA
K raków , Straszewskiego 26, EL p. (od 4—6)

( n a p r z e c i w  I b i i w s r s y f e t u ) .
Zgł(#3zcnia zamiejscowe listownie odwrotną pocztą. 

Za spekśj j dassy i. p.

iana Sierakowskiego
Zmarłego w Nicei U  Kwietnia 1920

odbędzie się
NABOłfiOCTW O ż a ł o b n i

w kościele św . Barbary 15 kwietnia 1920 
o  godzinie 9-teJ.

W żale pogrążona metka prosi Krewnych,
Przyjaciół I Znajomych o medlitwy.

i t r .

Marian Bozdawa Dydjńiki
b. peseł b. Prszes Ta w. ReL, Członek u. Izir 

kandw i wtafti intycb Insfytucyl
w r. 1848 umaił opatrzony iw. Sakrasnentam' 

w Raciborsku do. 12 kwietnia 1P20. 
Przeniesienie zwłok do kościoła w Dziekano
wicach, nastąpi we środę 14  kwietnia o i »/, 

po południe.
^ a b e i e A s i w e  i i t o b n *

1 pogrzeb tamie n i  czwartek 15 kwismia 
przed południem. Konie będą na stacyi 

w Wieliczce.
Osobnyd- zawiadomioi r:2 T̂T-.rf ai<j nio *

lone na zasadzie etnograficznej, z uwzględnie- 
ii-m interesów strategicznych Łotwy.
Państwo łotewskie otrzyma odszkodowanie 

za straty , poniesione z powodu akcyi wojsk 
rosyjskich do chwili oknpacyi niemieckiej, craz 
akcyą wojsk sowieckich i bezpośredniemi za
rządzeniami rządu sowieckiego, w ogólnej su- 
fnie 2 miliardów rubli w zlocie. Wszelkie ma
szyny, urządzenia przedsiębiorstw przemysło
wych, areliiwa, urządzenia szkolne, narzędzia 
rolnicze, majątek instytucyi finansowych i kre
dytowych, będą zwrócone, w razie zaś niemo
żności zwrotu wypłacone będzie specjalne od
szkodowanie w sumie z górą miliona rubli

niczy, został zaniechany. Uchodźcom będzie umożliwiony powrót.

dareze. W tym celu odbył się szereg narad 
między ministrami robót publicznych i handlu, 
jak również między technicznymi fachowcami 
kraju i w najważniejszych punktach osiągnię
to zupełne porozumienie.

Rząd wioski przywiązuje do odwiedzin kan
clerza wysokie znaczenie, albowiem jest to po
czątek nowej przyjaźni i dobrych sąsłedzhieh' 
stosunków z ludnością Austryi.

Wilson znów chory.
Wiedeń. P. A T. Ag. Radio. Biuro kor. do- j 

nosi z H a g i  wedle „Nieuwe Courant", że ' 
Wilson podupad* na zdrowia. Od 10 dni nie j 
opuszcza on łóika.

Cs. FELIKS SĘKI!
kanonik, wicodziakan i piohoszca 

w Rudniku nad Sanasi,
p rz e ż y w sz y  lat 60, po długiej a  cięż
k ie j c h o ro b ie ,  o p a trz o n y  św . S a k ra 
m e n ta m i, z a s n ą ł  w  P a n u  d n ia  12-go 

k w ie tn ia  1920 r .  w  Krakowie.
Zwłoki przew ieziono do Rudnika.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
prajr iwłokacb odprawione zostanie w piątet 
10 b. m. o gudz. 8 rsno w kościele paraiial- 
njm  rr Rudniku, goczam nasbjpi eksoortacya 
wprost na cmentsra — na które tó smatna 
obrzędy zaprasza się Krewnych, Przyjaciół, 
Kolegów Zmarłego, Przew. Duchowieństwa 

i Parafia*.

*



A i . t r  f-FK szeckl.

6 UJME CHWASTY.
PG W iESC.

czy en t  ie o tlyeh atu itebłaieh? Cfej tnoahe —  A pan myślał, że inaczej? Ja tam sfe- jad  —  'onfi zrobią umoWę yt wołoścl, ale z Ha,- niech przyjadą do wdoSci 1 źrebię z rhaT
mu dać procent? Lepiej będSzie zaczekać n a ! dzę ze urzyuzioścl lat. pjSątóe}, za rodziców żdeg n w g i  pan mnie da jednego rubla i na kontrakt.
przyjazd Apfelduita. dzisicjszjąj pani, było bogawlwtf, nu, aie jej.; każdą: morgę pan da dziennie w czas ro-j —  Ja wiedział, że pau się zgodzi —<

i Wszedł Smil, a za nim żyd, % bćojdią długą, ’mą/ż trochę stracił, ona także trochę, bo jaki baczy gamieici kaszy, pół funta słoniny i bo- ^uśmiechrął się Mendel —  ale pan me po< 
j niemal siwą, z ttwjainzą dobtadusiztaą, jak to kobieta swoim rozumem gospojdlaruje, czy i dhoneik dbl«Ui Om min© wyjadą % Rniażyna,! trzeibuje mówić tym chłopom, że ja biorę ru- 
’ mówią, poczciwą, a oczyma edemneimi, b y -; może być dołnize? jto .oni muszą zjeóć obiad, poluktiewefe i po.-:bla z motugi. Co im de tego?
etremi. Ubrany był w  czarny chałat, podbity! —  No, ma zawsze rządcy — iizekł Kale- pbiudenek plilzy robocie w  Oleszynie. i »— Więc jaki będzie kontrakt?

—  On? On siedizi w Kniażynie, pezy dwo- lisami. i łowicz — i ten gospodajluje. j —1 O, to mi drożej wypadnie^ amraeligdy i —  Ob będzie, za morgę buraków dziesięć
• — Ja narad jej rządcę, poa^ądny czło- i bym phtcił im po dwanaście nulbłi. 'rufc*i i re-dzenie na robocie, no garncu kaszy,

" z umi &5ę pokłóciła, | —  Oo pan mówi? Dlaczego pan nie ero- |.ttSfl»e»ka cMeba i pół funta słoniny. Ozy ja
innego i wie pan, cd ona bi raćłtnnku? Nu, niech będzie dzień Szairó- już nie mówił? 

zarobiła? wki, dzień prz©ry(wki, dlzień sapania, tirzy. — Rozumiem, ale ten rubel Mendla jest
—  No co? dni (kopki, razem sześć dlnS roboty, bo ja dian za wiele. Niech będzie pół rnubla.
—  Ona posbaojOwito l». rządcę, r tk i^ o o a M ch  morgpwych, i e  ich wyjjdizie na morgę i — Nu, a drugie pół rubla? Co z nim? 

prostego, caynszowiegioi szlachcica z Pieką- troje, aa bo czwoito. Jak pan mr zboże swoje, i — My nie chcemy korzystać i da się mor:
IbiM nie jeden interes. Ja myślę, te  i z pa !TÓwtki. On żaden gospoaaiŁ ja to jej powie- 'co znaczy szieść garncy krup;? cc znaczy!gowym na zachętę.

1  ' ' albo tezy fanty j — Chłopom!? — zadrwił z /h , —

*36 , tam  baz nie,;o nic się nie robi, nie spirzc • —  P an ie  raą iea , to  je s t M endel s. K n ia  
d a je , nie kupnjd , ani zboże, ani bydło. ani żyna, jem u m ożna w ierzyć, n iech  popi rządca  ‘w iek, ale ona w  jesieni 
pm  {* nim  pogada. Ja tu pt®yjdę —  w yszedł, J a  chciał je j dać maegk

- -  Gdzież ten Mendel ? > zam knąw szy dktw i za sobą.
—  On zaraz  przyjdzie. Może p an  rząd ca  —  Dzień dobry  panu —  praw no wił Men- 

»je by  po żydow sku? Może nalew ki? jd e ł dość  czystym  językiem  poMism. —  my
—  N ie, mic nie chcę. } z panem  Z akorkiem  jarali się ddłwze i aro-
—  N iech pan  .nza/ka tu  oddycha sobie 

w skazał n a  sofkę 
w rócę z Mendlem.

czyw alkierzu —  ja zaraz'nem będzie zgoda, jak «jstad ifi sąsiadem — '.dział, ale ona me etoce mnae eSiwhać, nu, sześć bochenków Chleba?
skłonił się —  ja star /, Ja się MaebPaizfi, to! niech onia nie słurba, zobaczymy, jak i b ę-' słon iny? Raaem. niiei w yjdzie  n aw e t rubel, pan  wie, że oni ty lk o  czekają  pozwolenia

trochę roz- ja sobie siądę. dzie ktoufoc! —  bh-snęły mu ouay. A. ctzomtu oan ni© liczy, że pan  spiaediajo im rządu, a b y  „riizat‘ p an iw l?“ To eą złodzieje,KaJetowiez trochę zm ęczony, . . .  . .
m arzony  po kilfei kieJhekneh i h erb a tach  i K alotow ie* w&Sząc pow ażnego, r ą re g jo ' —  To MemJcM ire jw t as nią? [po  dobrej cenie gjwłoje ziarno n a  fcinipy? na jrozbójnild , oni chcą t j ik o  palić  i rabow ać,
z rum em , rozsiadł się w ygodnie i a  zadiowo- 1 żyda, n iem al ju łry a t th ą .  isdkł uprzejm ie: I Co mam być źlie? Ja cdiodzę do niej, !©Meb? T o  dzikie bydło, a pen  sie litu je  n ad  nim i?
lenie ro zm y śb ł. żo m e Zranił dnia, g d y ż , —  Proszę, nleićh Mmyted siada. ?Ja pejfasę, - j i  radzę), zdle Jąfc onanfe-che© s łu -1  ̂ —  No, Eapeyme, ale nie wiem, czy się zgjo-jTo sobaki, ich trzeb a  ty lk o  bić, to  w ted y

‘on nobiy i posluazny. Jak on głodny, topostał dwudziestu, ośmiu moigon yeh. Wspo- 1— Ja już to srofcał, a. temz ja upalę bo- cbać, «o ja mam robić?
mnlał o zadatku i sięgnął do pugiLar©;©, We fajkę i my pogadamy... Pan. plainitiuge bu- »— Jakże będzie z tymi marcowymi? 
ażeby sprawdzić ibwć pioińędzy. Licząc, oo -. Jaki. to dobrze, to pewny gtross, jak Epc-ha 
b ,^ - ,ł  sześć rubli paizemrczoaiych aa pro- jesień. Ja słyszał, i e  pan potrzebuje motrgo- 
cent.” w ydr, bu, ja mam ćHa pana.

Idzi pan ZgłobioikŁ

—  Iłu?
—  Ja ju m  pewnych paętnaście morgć

—  Ozy Sintcl pana nie mowK?
— Nie.

| Oo sic nie ma zgodzie? Ozy ott« docJto- i fi.. robotę, a jak
nie ta lach  morgowych? W OłedrynSe ieh ■ ni© niszy się a°^wity.

! niema, bo noszli db Butmnówkf. a  iałc ran .n O r  ..—r . .... .. J r. !

Żal m u było ty ch  pienięday, pew no f ra y -  
d a ly b y  3ię dlzieciom, ale zsowpze hydc; po- 
zbyć ś ę  d ługu. K om u jed n ak  zapłacić? Szul a l e  u  J  3 znajdzie się więcej, 
w -oom niał, że ort zastępoije A pfcłdufta, a le  ~  W szyscy  z  K niażyna?

on ma co żreć. to  on
X, , . ■»; t ------------ V ~-4 --------- Czw to  p an u  p o trzeb a

, mcmaJ, łm poszl; dlo BuitrymówKi, a> jalc p a n  jm ów ić? Ozv p an  <jzisięjszv? Czy pan nic
—  N u, ja  dani pSętnhstu m orgow ych. P a r  ; nie weźmie) ® Kniarżyna, to  -pan żdnyoh n ie  v  te in? J 

p łaci ża  m orgę dw anaście n ib li, nu , ja  wrc - , dostanie. O y  to  będzie dołwze? j
zmę dla nlich po m fesięć  ru b ł i  j BoEńm orm ińe ży d a  w ydało  m r eię dobre i

j —  A oni Łechcą? ; i  logican", to  tez  po kniótkm  nam yśle  nzekl: ■ (Ciąg dalszy nastąpi].
—  Ozy to  p ańsk i k łopo t?  —  uśm iechnął —  D obrze, pmyjni!U.ję (te wammld. Juhro ;

Dyrekcya lasów  
dóbr  D z i k o w s k i c h

a f tsp rzed a:

140 k g .  nasienia Świerka po 250 kc«r,

im

za 1 kg.
150 hrt nasienia sosny zwyczajnej 

po 400 kor. za 1 kg.
poczta W ola  Tarnow ska.

O d  1 6  k w i e t n i a  b .r . E K S S S . *
będde prowad/.ony k u r s  m o d n i a r s t w a  gdzie pa
r a  % Urteiifeacyi pod facbowcra kierownictwem będą 
mo2*7 w yko»r« ić sama roboty. — lafo-rsscyi udziela 

firma .Jadwiga", Rynek'80 w podwórzu. 12 »

Związtk Ekonemisznj Kółek Rolniczych
w Krakowie

• trz y m a ł w  ost.unich dn iach  z  Pozaaćekieg*

k l i k a  w a g o n ó w  k o n i c z u  d o  s i e w r u

s r u  doharewyeh nasion bora ki j .
Ponieważ już esta. Ja pora do sK^iia komiczynT —
f raeto Składnice Kółek Relalejycfc, oraz C i ’ ■ 

Srółki Rolnicze winny natyrbaniast poczynić 
ostateczno um ów ienia, aby wobec brabw komewa 
Jak j  *r»Jz«J t >■ artyknł potrzebał^zyia mdnikem 

dostarczyć. t iU

je«- j-v.j-acesi5K?̂ w«a8,;

ł ą d a l c l e  p l k n  n a j le p sz e g o  m y d ła  
to a le to w c fto  p rze tla szczo B C g o

„ S  P  i  I  K “
z  f s s b y k . „ M » a N o u a u

•  r az  nsycUa to a le to w e : ^ L ilio w e  waSeczitf^, 
„M a ficoS io ", „P e r ls u n e ry ja c 1*, „ K o m e s -  

ń ig & o U a * , £ ftu le fa ją c o  8<P/# tla ftzczn, paktą do 
sątiów  M a rk a  „B w a ‘% pastc; <So potUĆg m a rk a

R e p re te a U c y a  m  K n lo p o L  1 Ó ląsk Ciesz,:

k  J .  Lewiński, M ó w ,  StargwiśSfia35.

KMS Z A Ń C A
P o zu ań czy k , d o sk o n a ły  go sp o d arz , z d łu ż - 
•zą  p ra k ty k ą  w  lepszych  g o sp o d arstw ach ,
pragnie ebjąć posadę -araz w większym majątku, 
Ba ordynaryę. Bhższych wyjaśnień udzleTi * grze- 
Cłuośei Firma Br. Krasicki, Kraków, Gełębia Id.

■ ak  a a lo te d a  IBM. Rok lalotcnia 1980.

l a t r a l i i i t e n ) ! ; .  P . R s p s t t m k i t g s
K r r k ó w ,  u l .  S m . T e  n a  s z a  3 2 .

V)tłsii]i istbli zutairń w zibu fadiotigalcrstwa itkidtiu.
& m j nrioi nrkoirane. C aaj nmiarkowute.

Już wyszło „Supiemeniuir
Xe. D ra J. L abelskisjo  do dzieła „Sesei <onscientiaeu.

tao sposób -lilcło .C aour conscientiae* w ras z  .Ma- 
p le rr.sa taa"  jest jedynym dsiełern kaiuistyeraem , uwzgię-
daiającyra tak nasze polskie stosunki lak i nowe praw e 
kościelne. Rryt^ka naukowa, tak polska jak I zagraniczna 

przyjęła ja s  bardze wlelkiem ursanierw.
Cena całego dzieła 25 marek, etna samego .Suplsmon- 

tum 3 marki. 1135
Główny skład w księgarni J Az s t a  P i s z a  w Tarnęwie

* Bsin *!* risSIfl I r̂zsiiysłi
w Krł_ewieł Błnaajawsl.i 9<i 2.

X u p u j s  I s p r z s d a j s :
k*?'JstS, faself, jrosć, kasze, fcarrhl awtebaw, słamg 
siane i wszelkie artykuły spożywcze.
R n e ł jS . - f  ■ Wspne araba badawlana I naczazews 
U W O l««*»-.a  .  w łbrtnkach wegonswyek.
P f 7 l / i l T t f l ! A » Przedstawisioiatwe, sraz de kemlsa- 
• I  Ł j j l l i U J C  > woj sprzedaży wszelkie towary, ma

jątki ziemskie ks m is ni ca, urttrosa 
■sndSawe, przsmysłsws I Ł p.
Ispltały na hyrcteL, ta.

1145L o k a j e :

S z p i t a l  k o n i  N p. 7
«r K®Wer*jrat« Mft

posroJtult rutynowane

siły kaficghryjne
ZgłoszenU tu n ie  Telefoa 1Z95

B i e d n a  w d w a  
i  4-glem datecl pros) Bt»- 

serce •  wsparćk. 
dJMwewe dttHd wnyjsiiije 
Adm. C l ‘ Ĵe *iaryl iL 

K<du

DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY
H. MiERGbZEWSKIKraków, Floryańska 43

T c lc ro n  K . £ 0 3 «
S p ó łk a  k « .  o .  iaCr3

ZaLiwia y/szpILib interesa, wsiiodziae w zakres bankcwćsc). 
Uhrzysrauja rarhamlcl b ielące na noUsorzwetnlejszycli wapun- 
kack. P^feprowadza w szelkie transakcye piehiawe, knpns 

1 sprzedał: iralnt 1 papierów wartościowych.
W lasay skarbiec pancerny.

KSEtĘGAKNSA 
S. A. :(r.’yranaws'ti«go

zv Ki akowie 
o i n y i i i s l a  n a  sk ła d :

ad re so w a
" W a r s z a w a ^

n a  1 0 2 0  r o k .
C f i i »  w ra *  d :d. U ro i.

1 0 8  K k .
Do nabycia we wsiystkich ksit- 
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TOWARZYSTWO AKCYJNE WE LWOWIE
obecnie na podstawie zmienionego siatutn

ZIEMSKI BANK KREDYTOW Y
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na podstawie uchwai V/a!nego Zgromadzenia akcyonaryuszów i Rady Zawiadowczej z  dnia 24 stycznia 1920, zatwierdzonych reskryptem Ministerstwa Skarlu
z dnia 12 lutego 1920 L. 12643/20

i  S i d j G C & r G O O  f c m & n  n s  

przez emisyt nowyt:A 75.©0© sztuk akc:i p© K Im ie n n i wartość!.
Emisya powyższa ma być przeprowadzona na mocy powyższych uchwał w  t r z e c i*  ser$*ffi©I* p® 1©,©©©,©©© k i ł  r e n  czyli po 25.000 sztuk akcyi po K 4b0 wartości ir.i;c;;ncj. 
S u b sltry p cy a  p ie rw sze j se ry i w  k w o cie  10,000.000 k o ro n , zak o ń czy ła  się w  d n iu  15-go m a re s  b . r . i zo s ta łą  w r-iesionem i zgcoszcniam i p o k ry tą  z p ew n ą  n ao w y żk ą  O becn ie p rze to
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cSrygki f łrzedfei isry i łącznie t. j. ci^Ss^ch 2G.®£; 0.000 koiron, cs&ii S^.000 szPifo rkcyi p© 400 SC Sm. wartości.
P ra w o  p o b o ru  ak cy i z ły ch  o b u  se ry i p rzy słu g u je  p o s icd aczo m  ak cy i d aw n ie jszy ch  p ięc iu  cm isy i z la t  1910 do  1919 o ile  go już  w  czasie s u b s k ry p c ji  p ie rw sze j ser-u  

n ie  w y k o n a li w  t n n  sto su n k u , że n a  k ażd e  cztery akcye  d aw n ie jszy ch  p ięc iu  em isy i p rz y o a d a ją  d w ie  akcye now ej em isy i, czy li p o  jed n e j akcyi z każdej sery i. K urs em isy jny  w ynosi:

dla kwyń  i k e p a r y u s z y  w y^n u ją cych  prawo poissru w term inie zakreślonym  po Kor. 450 za sztuką, zaś dia nowych a k c y ^ a ry u s z y  pe Kar. 5k0 za sztoki;,
d la  jed n y ch  i d rn g ieh  z do liczen iem  5ł/o o d se tek  o d  1 sty czn ia  lOiO.

N ow e akcyc  u czertn iczy ć  b ęd ą  w zyskach  B an k u  począw szy  od  1 s ty czn ia  1920.
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D ? rek cy a  Z iem skiego  B anku  K red y to w eg o  zastrzega sob ie p ra w o  p rzy d z ia łu  sz tu k  z tem , że p rzestrzeg ać  b ęd z ie  p ie rw szeń s tw a  su b sk ry p cy i w cu le  te rm in u  ich  zg .o ./ 
N h u iszczone w p ła ty  B an k  w y d a w a ć  będzie  ty m czaso w e p o tw ie rd z en ia  k aso w e, za z w ro te m  k tó ry c h  w y d a w a n e  b ęd ą  w  sw o im  czasie o ry g m aln e  akcye.
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W p ł a t y  u s k u t e c z n i a ć  m o ż n a :
w Ziemskim Banku Kredytowym we Lwowie, ul. Trzeciego Maja L, 5 oraz we Ffiiach Banku w Krakowie, Plac Maryacki L. 9, i w  Lublinie, Krakowskie 
Przedmieście 6B (róg ul, Szopena) — w Banku Kredytowym w Warszawie, ul. Mazowiecka 9 — w  Banku Związku Spółek zarobkowych w Poznaniu — 

w Banku Handlowym w Poznaniu,

Nakładem Wy dawnictwa *uł °iu Porodu* Ogi.udemną .odpowiedzialnością. «=» R ed ak to r odpow iedzialny: Karol H o l e k g a .  —  DrułntTaia „G łosu  N aro d u "  v  K rakow ie, pod aarzadem 2L Nerka.


